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Reformy Crispiego. 


Lwów 10. marca. 
"Trudne zadanie wziął na się pan Crispi i 
dotychczas nie jest rzeczą pewną, żali je „zdoła 
pokonać. Jedno zwycięstwo w parlamencie z 
niósł już, ale jest ono mniej Chudziło 
o aprobatę tego, co rząd uczynił dła stłumienia 
rozruchów sycylijskich. Grupa > i ii i b 
7 . 'Y 1 i z 3 
SOA EE ia Dia sle wniosek ten A 
że upadł. Ogromną większością — bo 35% 
SRS b Ró — przeszedł porządek dzienny, 
wniesiony przez Damian! ego, pochwalający dzia- 
łalność rządu i uchwalający dla niego wotum za- 
ufania. Jest to niezawodnie bardzo piękne dła 
rządu, ałe najmniej korzystne dla Włoch zwycię- 
stwo, odnosi się bowiem do przeszłości, do fakta, 
już dokonanego, który, mniej, czy więcej przez 
parlament pochwalony, byłby zawsze pozostał 
faktem dekonanym. Teraz idzie jednak o rzecz 
v wiele ważniejszą, bo o przyszłość, o postawę, 
jaką przyjmie reprezentacja narodu wobec proje- 
któw rządowych, zbawienie tego narodu mających 
na celu? Czy zdoła podnieść się do uznania za: 
sady, że: kto pragnic celu, musi się zgodzić na 
środki, choćby one były najmniej przyjemne, czy 
oceni przedewszystkiem program finansowy rządu 
— tak, jak on na to zasługuje? Wiadomo bo- 
wiem, że sprawa fiuansowa jest dzisiaj najwa- 
żniejszą. w <= 
Oddać należy ministrowi iinansów, pana Šon- 
nino, sprawiedliwość, że nie żałował czarnych 
barw dla odmalowania obecnej sytuacji Włoch. 
Szczegóły obrazu ministerjalnego są już same w 
sobie bardzo smutne, przy oświetleniu jednak 
owych rozpaczliwych środków ratunku e i 
rają one tak ponure barwy, i% mozna przypu- 
gzczać, że minister jeszcze NiC całą prawdę wy- 
krył narodowi. Przedewszystkiem minister skarbu 
przyznaje, że państwo nie może zadość uczynić 
swym zobowiązaniom względem swych wierzy- 
cieli, że nie może w całości kę przyrzeczo- 
nego im przy zaciąganiu długów procentu. - 
£ Wedha bądzeta nu rok 1898 pya odsetki 
wynosiły 584 milj mów franków w 0 ragiej cję 
frze, dzisiaj zag z powedu znacznego powiększe- 
nia dłagu bieżącego, wynosić muszą o wiele wię- 
cej. W roku 1893 procent stanowił więcej ani- 
żeli trzecią część ogólnych wydatków państwa 
(1.546 miljonów fr.), dziś a a do 
rze iątych ogólnego wydatku. Jaż dawniej 
slick iai > pała obłożono poda- 
tkiem 13%,, wyłączono jednak z pod tego cię- 
żaru rentę, znajdującą się w posiadaniu wierzy- 
cieli zagranicznych. Według projektu pana Sons 
nino, podatek ten ma być podwyższonygdo 20 
i rozciągniętym zostanie także do zagranicznych 
posiadaczy renty włoskiej, przynajmniej pięcio- 
procentowej, stanowiącej cztery piąte ogólnej su- 
my, bo w roku 1893 wynosiła 444  miljonów 
franków. Przypuszczenie to opiera się na dal- 
szym projekcie rządu. Posiadacze: owej pięcio- 
progentowej renty, otrzymują dzisiaj 4-34*/,, od- 
tąd mają ostawać tylko 4'|,. Rząd włoski pro- 
ponuje jednak wierzycielom zamianę starych 
obligacyj na nowe juź tylko ezteroprocentowe, 
przyrzekając, że te nigdy w przyszłości żadne- 
mu. podatkowi ulegać nie będą. Jestto więc naj- 
zwykłejsze bankructwo. Wprawdzie zamiana ta 
jest dowolna, kto nie chce, może zachować stare 
cbligacje, wydane na pięć procent, ale dosta- 
wać będzie tylko cztery procent. Przy owej pro- 
jekiowanej konwersji co on zarobi ?50to święte 
przyrzeczenie rządu włoskiego, że ów kupon 
nigdy żadnemu podatkowi nie ulegnie! Znako- 
mita zaiste premja! Przy takiej gospodarce, jak 
dzisiejsza, trwająca od lat dwunastu, rząd wło- 
ski za lat dziesięć może znowu być zmuszonym do 
zaporanienia o wszystkich swych zobowiązaniach 
i przyrzeczeniach. Włochy prowadzą dziś taką 
samą, choć z innych powodów gospodarkę, jaką 
prowadziły Portugalja i Grecja, które są bankru 
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A jednak powrócił! 


Szedł na przełaj przez pola, potykając się 
czasem w ciemnościach. Noe bo była niewidna, 
orunina pod nogami od topniejących śniegów 
wiosennych rozmiękła, a on sam — nie zupełnie 
trzeżwy. > 

Przed chwilą załedwie opuścił karczemną 
izbę. Wyszli za nim stamtąd aż przed próg 
wszyscy Znajomi i kumpani dobrzy, z którymi 
nie jeden wieczór wesoło spędził przy kwaterce. 
Wyszedł kowal Grzela i organista pan Wasie- 
wski i Jakób Chlanda, gajowygi sam karczmarz 
nawet, a WSZYSCY oni Ściakali go za ręce i że- 
gnali i całowali w wielkiem rozczuleniu. I jemu 
samemu Ckliwo było bardzo na sercu, bo oto 
odchodził od nich na zawsze, porzucał ich, ażeby 
więcej nie wrócić, | | =, 

W ostatniej chwili chcieli go jeszcze za 
BE o. zostańcie z nami, panie Walenty I =— 
mówił kowal Grzela. — Uzy to wam ta śle ? 
W miasteczku i przez was dużo takich, co 
kunszt szewcki prowadzą, a tu, na dwie mile 
wokoło wy jeden tylko SZEWC, więc i onor jest 
i o zarobek łatwo; zostańcie! 

Ale on nie dał się zatrzymać. -o6bri-bęś 

— Trudno, stało się. Co ma być, Niech 1 o$ 
dzie. Mnie ta z wami nie żyć więcej. bywajcie 
zdrowi! 

Uparł się przy swojem, jako i zawsze by” 
wał zawzięty. Wyrwał się gwałtem z raniou 
kumpanów, pokłonił się im czapką, poprawił to- 
bołek na plecach i ruszył. 
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tami, lub jak raeczypospolite Południowej Ame- | 


ryki. Dopóki przyczyny dzisiejszego stanu rze- 
czy nie zostaną usunięte — o tem zaś w pro- 
jektach ministerjalnych i mowy nie ma, —dopóty 
następstwa nie mogą być inne Włochy chorują 
na wielkość, wciąż muszą brnąć w długi i coraz 
bardziej zbliżać się do zupełnej niewypłacalności, 
bo rozchód coraz bardziej kłóci się, kłócić się 
będzie i kłócić się musi z przychodem. W pro- 
jektach rządowych nie ma śladu najmniejszego, 
by gabinet pana Crisp'ego myślał o poprawie 
ekonomicznego położenia kraju. Trzebaby do tego 
zmienić politykę międzynarodową, jak to już nie- 
jednokrotnie z wielu stron wskazywano, ale na 
to się nie zanosi. Owszem, "wszystkie owe dra- 
końskie prawa ministerjalne dążą do ratowania 
państwa od bankructwa, bez zmienienia owej 


polityki, rujnującej Włochy, a wymagającej coraz. 


większych wydatków. Dlatego tak- mało nadziei 
w powodzenie reform Crispi'ego... 


Potrzeba nauki języka polskiego na Górnym Szląsku. 


Jak palącą jest kwestia nauki języka pol- 
skiego na Górnym Szląsku, tego dowodzi powtór- 
na dyskusja, jaka się toczyła 3. b. m. w sejmie 
pruskim nad tym przedmiotem. Wszyscy depu- 
towani, należący do centrum, a wybrani na 
Szląsku, z wielkim naciskiem podnosili konie- 
cznośė nauki języka polskiego, bez której wy- 
kład religji traci wszelkie znaczenie. Dyskusję 
rozpoczął dr. Porsch, który przypomuiał, że 
pomiędzy 1850 a 1658 rokiem działał na Szlą- 
sku radca szkolny Bogedein, który, jakkol- 
wiek Niemiee z urodzenia i wychowania, je- 
dnakże gorąco popierał naukę języka pol- 
skiego w szkołach polskich i był nawet zdania, 
że język niemiecki może być tylko jednym 
z przedmiotów nauki, ale nie powinien być ję- 
zykiem wykładowym. W końcu prosił dr. 
Porsch ministra oświaty, aby rozporządzenie 
szkolne, które ma być wydane dla Wielkopolski, 
rozciągnął także na Śzląsk i aby w gminach 
polskich posady nauczycieli otrzymywali ludzie, 
umiejący po polsku. Nie bez słuszności także 
nadmienił mowca, że prześladowanie języka pol- 
skiego - jątrzy ludność i zaostrza nietylko naro- 
dowe, ale także społeczne przeciwieństwa, gdyż 
lud nabiera przekonania, że jest krzywdzony za- 
równo przez rząd, jak przez sziachtę i przez 
wyższe duchowieństwo. 

Minister oświaty odpowiadał dość przedmio- 
towo na uwagi dra Porscha i zapewniał, że do 
gmin ae wysyłać będzie tylko takich na- 
uczycieli, którzy oba języki dokładnie znają i że 
popiera zawsze naukę śpiewu religijnego w języ- 
ku polskim. Minister zauważył między innemi, 
że duchowny komisarz biskupa wrocławskiego 
zwidzał w r. 1884 szkoły górnoszląskie i miał 
uznać, że wykład religji w języku niemieckim 
nie wpływa żle na religijne wychowanie mło- 
dzieży. Niestety, niektórzy księża katoliccy Szlą- 
ska dowiedli jeszcze podczas ostatnich wyborów, 
że nie znają dokładnie potrzeb ludu, powierzo- 
nego ich duchowej. pieczy... W dalszym ciągu 
przemawiali jeszcze pp. Letocha, Herrmann, 
Stanko, Szmnla i Schalscha, wszyscy 
w obronie nauki języka polskiego, przeciwko któ- 
rej wystąpił jedynie konserwatysta Heydcbrand, 
znany germanizator. Ten ostatni powtarzał zno- 
wu niedorzeczne legendy o „niesłychanym wzro- 
śeie polonizma w ostatnich Fasal” Jego pom- 
patyczne wywody nic wywarły jednakże głęb- 
szego wrażenia. Cała dyskusja miała wprawdzie 
wyłącznie teoretyczny charakter, ale znaczenie 
jej jest głębsze. Pierwszy to raz posłowie 
z centrum wystąpili z taką jednomyślnością i 
otwartością w obronie praw języka pol- 
skiego. Lndzie, jak hr. Balestrem, dr. Porsch, 
Schalscha, których niemiecki patrjotyzm nie 
może być podawany w wątpliwość, zgodnie 
oświadczyli, że lud szląski nie wskutek jakichś 


Dognał go Chlanda, gajowy. 
— Hej Walek! — rzekł — jakżeż ty mo- 
żesz stąd odchodzić... Cóż będzie z nią? 
— Niby z kim? 
— A z Marta, młynarką 
pobrać po świętach ? 

— A! niedoczekanie jej! — zakłął Walen- 
ty i zaciśniętą ręką MESA, przed siebie. 
— Szkoda o tem mówić !— dodał 
łagodniej. -- Szkoda mówić...  Bywaj 
kamracie | 
Jeszcze raz zdjął ezapkę i zatoczywszy się 
nieco, począł iść żwawo, jakby chcąc uciec ze 
wsi corychłej. 
Uszedł kilka staj, a ogarnęły go zewsząd 
necne mroki i chłód, przesyconego wilgocią po- 
wietrza. Zrobiło mu się też jakoś smutno w A Ę 
szy, lecz zarazem uczuł także jakby gniew do 
Chlandy, że przypomniał mu o tej. 
— Niech ją tam L.. toż przez nią tylko u 
cieka ze wsi! 
Ażcby ukrócić sobic drogi , nie poszedł da- 
lej gościńcem, lecz wprost przez pola, pod górę 
ku lasewi. Tam dopiero tuż obok kamiennej fi- 
gury, zejdzie znowu na gościniec i pójdzie już 
mim prosto, prosto przed siebie. Zanim zaświta, 
iasi stanąć aż hen, w trzeciej wsi, u przydrożnej 


Tog mieliście się 


chwil 
zdrów 


aas Stamtąd już łatwo o okazję do mia- 
Szedł i potykał si i i 
keła; tylko pi ka a a czasem. Cicho było do 


’ w szumiały wody» zbiega- 
ące w dolinę i z doliny dolatywał uiewyrażny 
uk wezbranej rzeki i słaby klekot mżyńskie- 
o koła. 

Zanim dotarł do połowy wzgórza, chłop 
— choć młody i silny — zmęczył się i zasapał. 
Mąciło mu się też w głowie od wychylonych 


półkwaterków. Rozpiął więc kapotę, odkrył gło- 


p 


sztucznych agitacyj, ale przez naturalną świado- | 
mość swoich narodowych potrzeb domaga się 
przywrócenia nauki języka polskiego. Stwierdzili | 
oni dalej, że teraźniejszy system szkolny nietylko 
nie sprzyja germanizacji, ale ją. powstrzymuje, 
gdyż wywołał nieufność de szkoły i do władz 
szkolnych, że wreszcie germanizacja przez szkołę 
ubniża poziom moralny młodzieży, przytłumia jej 
religijne uęzucia i tamuje jej umysłowy rozwój. 
Nie spodziewamy się wprawdzie bezpośradnich na- 
stępstw tej ze wszech miar ciekawej dyskusji, być 
jednak może, że nie pozostanięęgna hez wpływu 
na dalsze postanowienia miyistta oświaty i przy- 


| niesie ladowi szląskiema tak pożądaną i konie- 


czną reformę szkolnictwa. Moralny jednak re- 
zultat jest wielki; nejm bowiem i rząd musiał 
nabrać przekonania, że Połacy górnoszląscy są 
elementem, z którym trzeba się poważnie liczyć. 


Korespondencje. 
Wiedań 9. marca 


(5murna perspe' tywa ) 

Pękła wreszcie bomba i projekt rządowy 
reformy wyborczej znany już jest we wszystkich 
szczegółach. Na dzisiaj pragnę jeno zarejestrować, 
co tu mówią o szansach tego projektn. Otóż 
konstatnję, że nie ma w izbie poważnego czło- 
wieka, któryby wierzył w rychłe załatwienie 
sprawy. Na nawet tacy, którzy sądzą, że rząd 
ne demende pas mieux, chee przewleczcałą retor- 
mę wyborczą po za nowe wybory i że wystą- 
pienie hr. Hohenwarta bynajmniej nie było dla 
rządu niespodzianką. Rząd dotrzymał słowa 1 
wypracował zarysy projektu, na tem skończyła 
się jego odpowiedzialność Te zarysy przy dysku- 
sji w klubach spotykają się z wieloma zarzuta- 
mi, najmniej w klubie lewicy, więcej znacznie | 
w Kole, a klub Hohenwarta wręcz i w czambuł 
je odrzuci. Zaczną się więc kompromisy i po- 
prawki i wędrówka projektu od rządu do klu- 
ów i napowrot. Każda taka heca kosztuje kilka 
miesięcy czasu, a ostatecznie, kiedy już dwa klu- 
by będą z rządem w zgodzie, pozostanie zawsze 
klub Hohenwarta, beż którego, wszakże nie ma 
dwóch trzecich wiekszości. 

Hrabia Hohenwart zanadto jest wytrawnym 
politykiem, żeby łudzić się mógł nadzieją, że 
izba, a mianowicie, że liberalna lewica trakto- 
wać będzie jego projekt na serjo. Przedewszy- 
stkiem sprzeciwia się ten projekt zasadniczym 
warunkom koalicji, bo narusza ów sławny 
Besttestand, ową polityczną sferę posiadania, o 
której tyle mówiono. Prawda, że projekt hr. 
Hohenwarta o wiele od projektu rządowego jest 
liberalniejszym i o wiele więcej mandatów od- 
daje do dyspozycji mas, dotychczas praw polity- 
cznych pozbawionych. Ale czyim kosztem? Oto 
jedynie i M 2 kosztem mandatów miejskich 

rzy zupełnem salwowanin mandatów z wię- 
Boscy posiadłości. Tak samo postąpił hr. Taaffe 
w swoim projekcie i dla tego też projekt ten 
sprowadził jego upadek. W mowie, która ten 
upadek przypieczętowała, zwrócił się był hrabia 
Hohenwart do liberalistów i wskazał im, że 
mieszczaństwo jedynie w sojuszu ze stronnietwem 
zachowawczem uzyskać może obronę dla swych 
nabytych praw. Jakże licuje to z dzisiejszym 
konceptem przewódcy konserwatystów ? 

Jak mówię, sądzą, że hr. Hohenwart wniósł 
swój projekt ' jedynie w celu uniemożliwienia 
każdej w ogóle reformy wyborczej. Jeżeli jednak 
tak nie jest, jeżeli projekt ten pomyślany był 
na serjo i hr. Hohenwart na serjo bronić go 
zechce, wyniknąchy z tego musiało rozbicie koa- 
licji, a w konsekwencji —rządy liberalne. Koło 
polskie zapędziwszy się w koalicję, spaliło za 
sobą mosty i w razie rozbicia koalicji nie jest 
w stanie wytworzyć inną większość, jak tylko 


z liberalną lewicą. Wierzę, że opozycja przeciw , 


takiemu sojuszowi byłaby w Kole bardzo gwał- | 
towną, ale byłaby też to sytuacja bez wyjścia, | 


wę i włosy z czoła odgarnął. 


-— Byle tylko do figury, dalej juz fraszka! 

Szedł znowu, potykał się, grzązł w błotni- 
stej roli, wreszcie po dobrej godzinie dotarł do 
szczytu. Był u figury. 

Tu zatrzymał się i odetchnął głęboko. 

— Uf! zraachałem się na nic... No, nie 
szkodzi; odpocznę krzynkę i pójdę... 

Przeżegnał się przed figurą nabożnie, a po 
tem usiadł na jej kamiennem podmurowaniu. 
Twarzą był teraz zwrócony ku wsi, którą po- 
rzucił. 

Daleko w dole, migotały przed nim słabe 
światełka, niby gwiazdy, po ziemi rozsiane. Roz- 
poznawał z tych światełek niektóre. Ot, to 
wielkie na lewo, to na plebanji, u dobrodzieja. 
To żółte, pośrodku, to w karczmie, tum Chlanda 
i Grzela i organista siedzą jeszcze zapewne za 
stołem i rozmawiają o nim... Po za żółtem w głę- 
bi, maleńkie i niepewne, to n pisarza; tuż obok 
jego domu miał on swój warstat- do niedawna. 
To wreszcie czerwonawe światełko, zdala od in- 
nych, to w młynie... 

— Świeci się jeszcze u niej... 

Na tem ostatniem światełku, choć nie chciał, 
zatrzymał Walenty wzrok najdłużej. [m dłużej 
zaś patrzył, tem dziwniej mu było, że teraz, po 
nocy, znajduje się sam jeden za wsią, Że ucieka 
stąd na zawsze, ażeby już nie wrócić... 

-— I jakżeń to przyszło do tego £ ; 

Przypomniało mu się wszystko, od czasu, jak 
poznał tę tam.. młynarkę. Przyszła raz do nie- 
go, aby jej but rozdarty naprąwił, na poczeka- 
niu. Wdową już była wówczas; lecz że rok 
tylko żyła z nieboszczczykiem mężem, wygląda- 
ła wcale nie na wdowę. Co zaś do nrody, to 
drugiej takiej we wsi nie było. Wysmukła, jak 


We Lwowie Niedziela dnia li. Marca 1894. 


POLSKI 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


Rok XXVII. 


Przedpłatę 1 ogłoszania przyjmują we Lwowie 
jedynie I wyłącznie: 

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, 
Marjacki I. 6 1 7 w domn pana Kiselki. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maass), 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik, Rndolf Morse 
i J. Denneberg ; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonii, 
Haasenstein et Vogler i Q. L. Dauhe; w Hamburgn: 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: 0. Adam 02 rus 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą ŁO centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz BO ct. 

Frywatne korespondencja A8 i nekrologja 20 ct. od wiersza. 

Drobne ogłoszenia 3 'j, centa od wyrazu. Pomieszkania 
i sklepy po I ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Plac 


bo Koło z klubem Hohenwarta nie daje jeszcze 
większości, a Czechów zapędzono tak daleko w 
opozycję, że o sojuszu z nimi na razie mowy 
nie ma. (adyby- zatem hr. Hohenwart obstawał 
przy projekcie, skutek byłby taki, że z jednej 
strony żadna refonmna wyborcza nie mogłaby być 
nchwaloną, z drugiej zaś strony Kołe znalazłoby 
się nagle w objęciach lewicy i to w cztery oczy, 
bez żądnych innych uczestników. Ńprawdziłoby 
się zatem to, do czego wzdychał zawsze p. Ple- 
ner, a czego, jak ognia, bał się śp. Grocholski, 
zarówno jak jego następch p. Jaworski. Rozumie 
się, że-z gabineta Windischgraeiza zrobiłby się 
wtedy gabinet Fłenera i sprawdziłoby się przy- 
słowie: „pnść kurę -w grzędy, ona zechce 
wszędy.* Adin. 


Buda-FPeszi 6. marca 

(Wiec liherałów. -- Pochód uliczny. — Jego cel, znaczenie 

i korzyści. — Obraz Munkacsy ego w sali muzeum na. 
rodowego) 

Poważny przebieg odbytego przed paru 
tygodniami w stolicy wiecu katolików pod pre- 
zydencją prymasa Vasary'ego, nie podobał się 
ale i zaniepokoił liberałów węgierskich! Wiec 
ten zajął wprost odporne stanowisko wobec pro- 
jęktowanych reform w kościelnej polityce rządu 
obecnego. — Wobec przypuszczenia, a może i 
pewnika, że rezolucja wiecu katolickiego mo 
głaby przeważyć szalę losu kościelnych reform, 
okazała się nagłą bardzo potrzeba remonstracji 
i protestu, o ile możności najefektowniej insceni- 
zowanego, przeciw uchwałom wiecu katolickiego 
skierowanego. Prasa nasza rządowa i półurzę- 
dowa, a w rękach bezwyznaniowców i neologów 
zostająca, na każde kiwnięcie palcem wrażliwa, 
usłażna a skora do pomocy we własnym i 
swoich współwyznawców interesie, uderzyła za- 
raz w bęben reklamy tak silnie, aby cały kraj 
poruszyć i pobudzić do protestu. Najpierwej 
zaapelowano więc do liberalnych katolików sto- 
licy i kraju, wmawiając w nich, iż oni pierwsi 
są powołani do prawnego protestowania przeciw 
zacofanym uchwałom wiecu katolików papie- 
skich, z którymi, jako ludzie postępowi, solidary- 
zować się nie mogą. Agitacja więc zaczynała 
się rozgrywać pod płaszczykiem katolickiego 

niby liberalizmu, a przybrała rozmiary tak 
wielkie, że nawet ów płaszczyk nie wystarczył. 
W ostatniej chwili było liberalnych katolików 
najmniej w rzędzie protestujących, ale za to 
protóstantów, Interanów, 

unitów, żydów i nie żydów były tak olbrzymie 
tłumy, że dzień 4. m rca będzie długo pamię 
tnym dla Węgrów i ich stolicy, po ulicach któ- 
rej przechodzi tryumfalny pochód stutysięcznej 
masy ludzi odświętnie ubranych, uszykowanych 
i uroczyście prowadzonych przez znanych n nas 
sportamenów posła Gedeona Rohoncy'ego, hr. 
Juljusza Pallfy'ego, Tomasza Zichy'ego i br. 
Nopesę. 

W istocie, wrażenie jakie sprawiał ten po- 
ehód z czterech placów stolicy i wzdłuż bul- 
waru Andrassy'ego do laska miejskiego prowa- 
dzony, było tak imponujące, że się opisać pra- 
wie nie da. Aranżerom, którzy w pysznych de- 
ljach węgierskich i konno wystąpili do popisn, 
należy się niewatpliwie uznanie za urządzenie 
tak pysznej „parady* ulicznej, jako widowiska 
rzadkiego bardzo, a tem ponętniejszego, że było... 
bezpłatne. ; Manifestacja tłumów, gloryfikująca 
rząd i reformy kościelno-polityczne, stanowiła 
więc równocześnie demonstrację przeciw kato- 
likom i de titulo katolickiemu państwu węgier- 
skiemu. 

Rząd z funduszów dyspozycyjnych. z któ- 
rych zdawać rachunku nie potrzebnje nikomu, 
zdaje się dułożyć musiał nieco grosza z kasy 
państwowej na przyjęcie tych deputacyj z da- 

i leko odległych miast, gmin i komitatów, które 
na wezwanie nadżupanów i Żupanów przybyły 
do stolicy, 
n'ljrnach* na cześć rządu, wolności wyznań yktó- 


topola, kształtna jak łania, miała gorące na po- 
liczkach rumieńce, a czarne oczy pod długiemi 
brwiami paliły się u niej, niby dwa żywe ognie. 
Nic też dziwnego, że Walenty naprawił jej mi- 
giem but rozdarty, ofiarowancj przez nią zapła- 
ty nie przyjął, natomiast zaś chciał ją na poże- 
gnanie serdecznie wyścikać. Lecz spotkał go za- 


wód. Marta harda była i nieprzystępna, jakby 
dzika. Odepchnęła potężnie natręta, rozśmiała 
się i wybiegła z warstata. 

— Nie, to nie! — zawołał za nią. — Obej- 
dzie się ! 

Miał w swojej natnrze dużo przekory i nie 
lubił narzucać się nikomu. Mimo to, hardość ła- 
dnej młynarki ujęła go i przez kilka dni bez- 
ustanku myślał o niej. W końcu nie W 
mał i wyszukawszy jakia pozór, zaszedł do 
młyna. Posiedział chwilę, pożartował, popróbo- 
wał zalecać się — i SdŚEÓĆ z niezem, jak przy- 
szedł. Od tego jednak czasu zachodził do mły- 
na coraz częściej. 

Harda wdowa przypadła mu srodze do serca. 

— Taka, to w sam raz na żonę dla mnie 
— myślał za każdym razem, gdy Od niej wra- 
-cat do domu. Ostatecznie pewnego dnia zaga- 
dnął j rost : 

S Ea Słuchajcie, Marto, coś wam powiem... 
Udaliście się mi bardzo, pobierzmy się... 

Marta wiedziała dobrze, że on nie żartuje, 
więc mu też wprost odrzekła : 

— I wyście się mi udali i poszłabym za 
was, kiedy się boję, bo niespokojny z was czło- 
wick... Za często lubicie zaglądać de kieliszka 
i zanadto wam do smaku wesoła kompanja. 
A ja, widzicie, chcę męża dla siebie, a nie dla 
kogoś tam! 

Naturalnie, że porywczy, 


jak był, obiecał jej 
wówczas, 


iż odtąd dla niej jednej będzie tylko 


, unitów i nie 


remi tysiączny ten tłum witał po drodze pocho- 
dowej hr. Apony'ego i jego sojuszników poli- 
tycznych. 

Pod gołem niebem, w lasku miejskim wzno- 
szono grumkie protesty i mowy, chylono sztan- 
dary przy przyjęcin rezolucji przez posła Morz- 
sanyego odezytanej i na tem zakończyła się ta 
heca uliczna, mająca, zdaniem prasy, być wyra- 
zem woli narodowej, aprobującej kościelną polity- 
kę rządu węgierskiego w całej pełni i rozcią- 
głości. Niechże i tak będzie. My nie jesteśmy 
zwolennikami tej polityki, która potrzebuje dla 
siebie tak efektownych i kosztownych pochodów 
ulicznych, w których większość udział biorących, 
zgoła nie rozamie, dlaczego jej każą „za panią 
matką pacierz powtarzać*. Dość mamy scen 
i dość umysłów wzburzonych widzimy co dnia 
przed parlamentem węgierskiin podczas rozpraw 
nad ustawą o śłubach cywilnych. Takie demon- 
stracyjne pochody, choćby były najspokojniejsze, 
naszem zdaniem, są bezcelowe i komiczne, bo 
nie przekonają żadnego poważnego umysłu, a ra- 
czej bałamucą tłumy — optveznemi tylko złu- 
dzeniami się rządzące. 

Nowy gmach sejmu za lat parę dopiero bę- 
dzie wykończony, ale już obraz Munkacsy'ego 
(„Zajęcie kraju“), przeznaczony do westybulu 
w gmachu sejmowytn, oglądał Paryż, podziwia 
dzis Budapeszt, a niezadłngo patrzeć nań będzie 
Wiedeń, 

Zdania o tem najnowszem dziele wielkiego 
niezaprzeczenie malarza są rozmaite, Francuska 
prasa paryska, prawie jednogłośnie, acz nie bar 
dzo pochlebnie dla artysty, o obrazie tym już 
się wysłowiła. Sądziliśmy, że właśnie ze wzglę- 
dów kurtoazyjnych będą paryskie pisma przy- 
chylniejsze nieco w ocenie dzieła Munkacsy'ego, 
choćby z tego powodn, że jak wiadomo, artysta 
stale przebywa w Paryża i salony swe właśnie 
dla całej prasy paryskiej najgościnniej otwiera. 
Stało się inaczej, Munkacsy, rozgoryczony kry- 
tyką francuska, zemścił się i wybił całe oszkie- 
nie w paryskim salonie, dowodząc, że właśnie 
złe oświetlenie obrazu, spowodowało niekorzy- 
stne jego reprezentowanie się. Artysta zapłacił 
8.000 fr. za wybite oszklenie i zrulonowawszy 
swe dzieło, wysłał je do Budapesztu, na miejsce 
jego przeznaczenia. — Trzeba przyznać, że i tu- 
tejsza prasa — między niemi Magyar Hirlap 
i Budapesti Hirlap — mimo hołdowniczego nie- 
jako uniesienia Węgrów dla artysty tej miary 
| co Munkacsy, akrytykowała obras dość ostro. 
W czem więc leży tej krytyki przyczyna? 

Oto, mojem zdaniem, w tem głównie zawinił 
nie Munkacsy — ale rząd, a względnie komitet 
budowy nowego parlamentu, który cheąc dla 
upiększenia westybulu mieć obraz historycznego 
znaczenia, powierzył — a raczej obstalował taki 
obraz historycznej treści u malarza, który obra 
zem relijnej treści i to jedynym, sławę swemu 
imieniowi wyrobił. Munkacsy prócz tego, że nie 
jest historykiem, nic może być też i Węgrem, 
bo od młodziutkich lat życia mieszka w stolicy 
świata — w Paryżu, tam się wychował, tam się 
kształcił i jest, wyjąwszy dzieło „Chrystus 
przed Piłatem*, więcej rodzajowym mala- 
rzem, od którego gwałtem prawie, bo na obsta- 
lunek, zażądano obrazu historycznego i to z epoki 
przed tysiącem lat, do której nawet węgierska 
akademia umiejętności w Budapeszcie artyście 
żadnych pożytecznych danych dostarczyć nie 
mogła. Po nadto malować kazać obraz, dotyczący 
historji węgierskiej, w Paryżu — to coś tak wy- 
gląda, jak gdybyśmy utrudniać chcieli artyście 
zadanie oddaleniem jego od miejsca, ziemi, akces- 
sorjów, historycznych zabytków i typów, które na 
obrazie historycznym, z natury rzeczy muszą 
figurować. 


Obraz ma 16 metrów długości i 4 metry 
wysokości. Wobee długości razi bezproporcjo- 
nalną wysokością swoją, przypomina raczej 


aby brać żywy i głośny udział w | reliefy, koloryt śliczny. Postać Arpada na bia- 


łym rumaku spokojna i majestatyczna, razi je- 
Bo 


żyć i pracować... I tak to staneło na tem, iż po 
świętach pobiorą się. 

Zmienił się też on zrazu zupełnie; pracował 
dzicń w dzień gorliwie, nie zaglądając nawet do 
karczmy, wieczorein zaś biegł co dnia do młyna 
i zostawał tam, jak mu tylko pozwolono, najdłu- 
żej.. Tak było przez cały tydzień. Kiedy jednak 
nadeszła sobota, stał się naraz jakby innym 
człowiekiem. Wszystkich złych nawyczek się 
wyzbył, tej jednej „sobotniej“, nie zdołał. W so- 
botę wieczorem pobiegł zamiast do młyna — do 
karczmy, gdzie już; czekalij nań kumpani... 
Tak było pierwszej soboty i drugiej i trzeciej i 
każdej następnej... Każdego jednak poniedziałku, 
skoro wytrzeźwiał, powracał znowu do roboty, 
a wieczorem znowu spieszył do młyna. Tu prze- 
praszał Martę i zaklinał się, że zgrzeszył już po 
raz ostatni! Bywały z powodu tych grzechów 
sprzeczki między nimi i gniewy, lecz koniec 
końców, piękna młynarka, choć harda i surowa, 
dawała się zawsze jakoś przebłagać i wszystko 
wracało do dawnego trybu — aż do następnej 
soboty... Trudno! on temu nie był winien! Taka 
Już była jego natura! 

Wszystko jednak ma swój koniec. Kiedy 
ostatniego poniedziałku wrócił do młyna skru- 
szony i poprawę obiceujący, nie poznał Marty. 
Na yeke jego przemowy i tłómaczenia nie 
odezwała się do niego ani słowem. Udawała na- 
wet, że go wcale nie spostrzega. Odszedł i vo 
wróci nazajutrz. Lecz nazajutrz i na trzeci 
dzień powtórzyło się to samo. Wówczas... ode- 
zwała się w nim przekora... 

„— Nie, to nie! — rzekł do młynarki przez 
zaciśnięte zęby. - Nie chcesz ty mnie znać, to i 
ja ciebie więcej nie znam. Obcjdzie się |... 

W złości ją pożegnał. Było mu teraz wszy- 
stko jedno! 
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dnak; koń nadto sztywny i nadto biały. Grupy 
wodzów i hołdownicze deputacje, szcześliwie usta- 
wione, dosyć swobodne. Co jednak jest dla We- 
grów może bardzo zabawnem, to nie dla każde- 
go patrzącego na obraz wydaje się smacznem. 
Mianowicie obraz uprzytamnia nam czasy z przed 
1000 lat „Zajęcie kraju wegierskiego przez 
Arpada“, aż tu obok tej historycznej postaci wi- 
dzisz, bo uderza cię w oczy portretowany Jokay, 
jako dowódca, dalej dwóch więcej znanych po- 
słów. wreszcie sportretowany Koloman Tisza i 
sam artysta Munkacsy. Trochę za wiele ma 
Arpad koło siebie postaci nowożytnych, a nam 
dobrze znanego otoczenia. Obraz wystawiony 
jest w sali posiedzeń izby magnatów w anuzeum 
narodowem. Wstęp kosztuje 50 et Nic mą nie 
rozkoszniejszego, jak za tę błohostkę mieć: je- 
dnoeześnie możność zachwycania się wspaniałe- 
mi treskami fotza u wejścia do klatki schodowej 
muzeun narodowego, dalej w sali magnatów na 
wygodnym totelu naprzykład prymasa V asary ego, 
przyglądać się obrazowi Munkacsye'go. Dla zwy- 
kłego śmiertelnika, do twardych krzeseł nawy- 
kłego, ta potrójna rozkosz za | marną koronę 
wielką ma ponętę. Pobóg. 


Wystawa krajowa. 
Praca kobiet. 


Sekcja pań, zajmnjąca się organizacją działu 
pracy kobiet na wystawie krajowej, rozwija energiczną 
czynność. 

Co wtorku zbiera się prezydjum sekcji wraz 
z referentkami poszczególnych komisji u prezesowej 
p. Stanisławowej Polanowskiej i obmyśla szczegóły 
wystawy. Na ostatniem posiedzeniu odczytała p. An- 
tonina Machczyńska znakomicie opracowany referat, 
tyczący się dzieł, wydanych przez kobiety w zakresie 
wychowania domowego i publicznego. Uchwalono do- 
lożyć wszelkich starań, ażeby zbiór tych dzieł znalazł 
się w komplecie, dając chlubne świadectwo pracy na- 
szych kobiet nad wychowaniem. Referat p. Machczyń- 
skiej. wydrukowany będzie jako objaśnienie tej części 
wystawy i roznmowany katalog dzieł wystawionych. 
łącznie z tym działem zebraną zostanie również ko- 
lekcja dzieł i pism dla ludu, których autorkami są 
kobiety. 

W najbliższy wtorek, dnia 13. marca wyjątkowo 
posiedzenia nie będzie — zebranie pełnej sekcji 
zwołane zostanie po świętach Wielkiej Nocy. 

W dalszym ciągu podajemy tu drugi spis pp. 
delegatek sckeji z Galicji wschodniej. 

Są niemi pp.: Piotrowa Fastowiecka, Magdalena 
Łodyńska, hr. Marjanowa Losiowa, hr. Kazimierzowa 
Lubieńska, Helena Marmoroszowa, Karolina Madeyska, 
Helena Malicka, Zofja Marynowska, Kazimira Mat- 
czyńska, Stefanowa Nanowska, Władysławowa Ocho- 
cka, Adamowa Olszewska, lelena Potocka, Romanowa 
Puzynina, Władysławowa Przybysławska, Włodzimie- 
rzowa Niezabitowska, hr. Wilma Reyowa, br. Jakó- 
howa Romaszkanowa,  Bolesławowa Rozwadowska, 
Zofja Rndnicka, Klementyna Rudnicka, Helena Rudni- 
cka, Oktawowa Salowa, Karolina Sznellowa, Aniela 
(iniewoszowa, Stanisławowa  Siemieńska, Zuzanna 
Skrzyńska,  Bolesławowa Śmiałowska, Stanisławowa 
Stadnieka, Klementyna  Stasiniewiczowa, Henryka 
Strawińska Aleksandrowa Strzelecka, Wanda Strze- 
lecka, Tlelena Szczepanowska, Janowa Szeptycka, Sta- 
nisławowa Tarnowska, Magdalena Thnulliowa, Janowa 
Pawlikowska, Franciszka Potulieka, Adamowa Lubo- 
mirska, Anna Torosiewiezowa. Emilowa  Torosiewi- 
czowa, Adamowa  Treterowa, Józefowa  Trojanowa, 
kinga Wasilewska, Karolina Wiszniawska, Władysła- 
wowa Wolańska, Franeiszkowa Wolfarthowa, Fioren- 
tyna Wołniewiczowa, Romanowa Wybranowska, Marja 
Wysocka, Bolesławowa Żardecka. 

Niektóre z pp. delegatek zwracają już listy 
z wpływami na rzecz sekcji; wysokością kwot odzna- 
czają się listy pp.: hr. Andrzejowej Fredrowej, Ste- 
fanowej Krzysztofowiczowej, Stefanowej  Irsayowej, 
Karolowej Sznellowej, Anieli Qniewoszowej, Henryki 
Strawińskiej, Anieli Hubiekiej, Stanisławowej Pawli- 
kowskiej i Adamowej Kocdówej. 
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Dyrekcja wystawy wystosowała do pp. 
właścicieli pawilonów nastepujące pismo: „Z uwagi, 
iż oczyszezenie i urządzenie placu wystawy wymagać 
będzie dłuższego czasu, a roboty te, rozpoczęte być 
mogą dopiero po ukończeniu wszystkich budowli, za- 
wiadamiamy pana, iż z dniem 15. kwietnia upływa 
ostateczny termin znpełnego wykończenia pawilonów 
prywatnych. l praszamy tedy stanowczo o natychmia 
stowe wznowienie robót, iżby z dniem wymienionym 
wszelkie zbyteczne materjały usunięte być mogły, 
gdyż binro techniczne przystąpi w tym czasie do ro- 
hót ziemnych ozdobnych i niwelacyjnych, wszelkie 
zatem wozy ładowne  materjałami  budowlanemi 
z dniem 15. kwietnia na plac wystawy dopuszczone 
nie będa, a materjal uprzątnięty zostanie.“ 

Towarzystwo handlowe zgłosiło poważny 
udział w wystawie krajowej. 

W tych dniach otrzymano zawiadomienie o 
wysłaniu znacznej partiji ciekawych okazów ze Stanów 
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Zjednoczonych. Budowa pawilonu amerykańskiego po- 
stępuje. 

Górale zakopańscy przybyli do Lwowa i 
rozpoczęli ustawianie swej chaty z charakterystycznem 
obejściem. 

Wydany został zakaz palenia tytoniu na 
placu wystawowym, oraz we wnętrzach pawilonów; 
surowe grzywny grożą nietylko przekraczającym zakaz 
przechodniom, ale i stale zatrudnionym na wzgórzu 
robotnikom. 

S. Bojke, włościanin z tiręboszowa, rzucił 
w Reformie myśl wysyłania dzieci włościańskich na 
wystawę krajową. Projektodawca radby widział 25 
do 50 dziatwy z każdego powiatu, naturalnie pod 
przewodnetwem nauczycieli, „żeby się ta bractwo 
w jednym dnin zgromadziło na wystawie i zobaczyło, 
co to może ręka polska wytworzyć, zrobić, ulepszyć.“ 
Tak właśnie postąpionoe w Czechach, zwożac dziatwę 
tysiącami, Myśl p. Bojki znalazła już w niektórych 
stronach szczęśliwy odgłos, nawet zbierane su w tym 
celu fundusze. 


a] 


KRONIKA. 
Pamiętajmy 0 fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 11. marca. 

Teatr hr. Skarbka: O godz. pół do 4, popol. : 
„Kiliński*, obraz historyrzny w 5 aktach Jana Za- 
łęgi. O godz. 7. wieczorem : „Halka“, opera naro- 
dowa w 4 aktach, słowa W. Wolskiego, muzyka 
Stanisława Moniuszki. 

- | 


Wiadomości osobiste. Hr. Franciszek Kwi- 
łecki. wiceprozes wydziału prowincjonalnego, ba- 
wiący chwilowo w Poznaniu, został rażony paraliżem. 
Dzien Pozn. dowiaduje sie, że życiu p. Kwileckiego 
nie grozi niebezpieczeństwo, 

Nekrologja Marja z Papińskich Kucharska, 
zmarła w Krakowie w 22 roku życia. — W Ronen 
zmarł d. 9. bm. kardynał areybiskup Thomas w 
68 roku życia. 

Kalendarz. Niedziela (11.): Konstantego —- 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 30, zachód 
godzinie 5. minut 53. 

Kalend. myśliwski. Wołno polować 
lisy, cietrzewie, głuszce, dropie, pardwy, 
ptactwo wodne i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samica i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowacie. Ryby złowione mnszą mieć prze- 
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. a 
3. po poludniu można łapać na wędkę: pstrągi, ło- 
sosie, karpie, płotki, czerwonki i babki. 

Mianowania. Wydział krajowy zamianował dye- 
tarjusza Władysława Chmielewskiego, etatowym pi- 
sarzem? w oddziale manipułacyjnym Wydziału kra- 
jowego. 

Innżynier marynarki Tadeusz Fiedler miano- 
wany nadzwyczajnym profesorem mechaniki na poli- 
technice iwowskiej. 

Rekolekcje wielkanocne w stow. katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej „Skała“, pod przewodni- 
«twem ks. Klemensa bBaudissa, odbędą się we środę 
d. 14., czwartek 15. i sobotę 17 bm. Każdym ra- 
zem początek o godz. 8. wieczóc, na kióre dyrakeja 
zaprasza niniejszem wszystkich członków rzESzywi: | 
stych, wspierających i honorowych. 

Uroczystość poświęcenia krzyża ku uczezeniu 
pamięci zamordowanych przez Moskali a. 21. listo- 
pada zr. w Krożach na Litwie, odbędzie się w dniu 
11. bm. o godz: 4. popoł. na cmentarzu Łyczako- 
wskim. Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kate- 
drze ormiańskiej w poniedziałek d. 12. bm. o godz. 
7. rano. 

Uroczystość sokolska ku uczczeniu 27mej 
rocznicy założenia Towarzystwa, odbędzie się dziś 
w niedzielę o godz. 6. wieczorem w sali „Sokota“, 
ź następującym programem: 1. Przemówienia “x. 
pa Sołtys. „Hymn Sokołów“, odśpiewa chór „Sokoła.” 
3. Cwiczenia wolne II. zlotn. 4. Moniuszko: „Arja“ 
z „Halki*, Niewiadomski: „Śmieją się złote łany“, 
odśpiewa panna Petrykiewice. 5. Uwiczenia laskami 
UM. zlotu. 6. Golterman: „Nokturn“, Mascagni: „La 
tua Stella“, na wiolonczelę, odegra druh Moszyński 
K. 7. Deklamacja: „Modlitwa więźnia“ Kornela 
Ujejskiego, wygłosi druh Janikowski Wł. 8. Krem- 
ser: Hymn do Madonny“, odśpiewa chór „Sokoła.“ 
9. Piramidy na wolno stojących drabinach. Po wie- 
czorku odbędzie się w górnych lokalnościach wie- 
czornica 

Wiec młodzieży odbędzie się w niedzielę d. 11. 
bm. w sali „Gwiazdy.“ Początek o godz. Ł0'j, 
przed południem. Osobistych zaproszeń nie wydaje 
komitet, gdyż wiec będzie jawny. 

Spoczynek niedzielny. Ministerstwo handlu 
wystosowało do wiedeńskiej izby handiowej pismo, 
w którem odwoiuje się na okoliczność, iż od cząsn 
ogłoszenia rozporządzeń wykonawczych do noweli 


na 
stonki, 


—- Niech jasne pioruny świat cały spala i 
mnie z nim razem, a i tak, dosyć mi już tego! 
— powtarzał sobie raz po raz. — Czy to ja jej 
pies, abym ją słuchal?... Czy to ona tylko jedna 
na świecie i.. 

Zaciął się i postanowił nie zbliżyć się do 
nic} więcej, nie wrócić do niej, a nawet wybrać 
się ze wsi, ażchy jej już nigdy nie widzieć. 

W dwa dni posprzedał niepotrzebne sprzęty, 
zebrał trochę bielizny i narzędzi w tobołek i... 
oto puścił się już w świat, przed siebie .. 

— Niech ona wie, że on nie jest jej psem i 
że wolno mu robić, co mn się żywnie spo- 
doba !... 

A jednak, tak mu czegoś trudno odejść... 
tak, zupełnie raz na zawsze !...4 

— Et, nie to! Trzeba iść! Czas... 

Wstał, przeciągnął się, zeszedł z pod figur 
na gościniec i wolnym krokiem podążył naprzód. 


Lecz po pewnym czasie przystanął i obej- 
rzał się. ; 
Tam w dole, na prawo, migotało wciąż 


czerwonawe światełko, czasem przygasając, to 
znowu rozpalając się jaśniej, jakby mrugając na 
niego. 

— Ciekawym też, co ona robi tak długo 
w noc? — mruknął, 

— Co mi tam zresztą do tego !—dodał zaraz. 

Szedł dalej. 

Po chwili stanął jednak znowu i znowu się 
obejrzał. To czerwonawe światełko nęciło go ku 
sobie jakoś dziwnie a nieprzeparcie. Zapatrzył 
się w nie, aż go oczy z tego boleć poczęły i 
zaszły łzami. Uczuł też naraz jakiś szum w gło- 
wie i wiełką duszność w piersiach. 

— To od gorzałki! — szepnął sobie, jakby 
chcąe siebie tem uspokoić, — Szelma karczmarz, 
nigdy nie da czystej! Mnsiała bvé zaprawiona 
czeme niezdrowem... 
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J. IEIANATOWICZ, 


własne ul. Kopernika 1. 3, uł. Halicka 1. 11. 


LWOW, skle 


Qddychał ciężko i długo nie ruszał z miej- 
sea, Zdawało mu się, że jest bardzo zmęczony. 
Od migocącego w dole światełka nie odrywał 


oczu. Przy tem poruszał wargami, jakby prze- 
żuwając wyrazy, których nie mógł z krtani 
wydobyć. 

Taka ona... taka ona... - zaczął wre- 


na poły z gniewem, na 
niedobra, a 
Musiała mi 
Nie, 


szcie mówić da siebie, 
poly żałośnie -— taka.. nieladzka, 
jednak, tak coś i ciągnie do niej... 
pewnikiem zadać jakiegos ziela, ezy co? 
tylko mi ziela zadała... 


- Niech ją tam! -- zaklął w końcu. — 


bował podnieść drugą, to samo. A oczy, 
jakby mu kto przywiązał do owego świa- 
tełka ! 

Uczuł, że traci zmysły. Wtedy to, uczy- 
niwszy nadludzkie wysilenie i jęknąwszy głu- 
cho, pochylił się naprzód, zrobił krok, dwa 
kroki i chwiejąc się cały, zaczął schodzić 
zwolna ze wzgórza — w kierunku migocącego 
czerwonawe światełka... 


* k 
* 

W młynie, w obszernej izbie mieszkalnej, 
siedzi za stołem piękna młynarka i dziwnie 
jakoś patrzy przed siebie. Na stole przed nią, 
lcży porzucona, otwarta jeszcze nawet, książka 
do nabożeństwa. Widocznie, modliła się przed- 
tem, jak zwykle przed udaniem się na spo- 
czynek. Lecz dziś, sen nie klei jej powiek. 
Tak późno, a ona jeszcze czitwa. 

Pusto w izbie. Czeladź wyniosła się już 

dawno. spią za pewne 


silnie odówiełający I odwietri 
rasch | t 


b = 80, 


Ocet desinfekcyjny | 


ją wietrze, uśywany w biurach, koryta= przyjemny i sromatyczny za 
zający powie y . 
P Flakon 35, 60 ot nyob, miagowicie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Marca 1804, 


przemysłowej z d. 6. marca 1885, niejednokrotnie 
podnoszono życzenie rewizji tych rozporządzeń, a 
zwłaszcza przepisów, dotyczących spoczynku niedziel- 
nego. Ministerstwo wzywa przeto izbę, aby, po poro- 
zumieniu się z związkami przemysłowemi, ze stowa- 
rzyszeniami przedsiębiorców przemysłowych i robo- 
tników, objawiła swoje zdanie co do modyfikacji roz- 
porządzeń z 37. maja 1685, a względnie poszcze- 
gólnych tychże postanowień. Nie należy przytem brać 
pod uwagę przepisów co do spoczynku niedzielnego 
dla przemysłu handlowego, gdyż te były jaż przed- 
miotem sprawozdania izby, Natomiast ma izba wy- 
dać swą opinię co do pożądanych nuzupełnień lub 
zmian rozporządznnia z 80. czerwca 1885, które za- 
wiera spis rękodzieł przemysłowych. Dalej wylicza 
ministerstwo rzemiosła, które wniosły prośbę o zali- 
czenie ich do rękodzieł przemysłowych, a jako ter- 
min przedłożenia opinji oznacza dzień 1, października. 

Wyrok. W sprawie kradzieży, popełnionej w 
tarnopolskiej kasie oszezędności, zapadł wyrok w pią- 
tek popołudniu. Główny oskarżony, Antoni Rudy 
(obrońca dr. Parnas), skazuny został za zbrodnię 
kradzieży na 6 lat ciężkiego więzienia; Teodor Ru- 
dy, ojelec Antoniego, za uczestnictwo w zbrodni 
ksadzieży, (obrońca dr. Schwarz), na jeden rok wię- 
zienia; zaś Teodozja Kosowska, siostra Rudego 
(obrońca dr. Grek), została na podstawie jednomyśł- 
nego werdyktu sędziów przysięgłych. od oskarżenia 
uwolnioną. 

Koncesję na otwarcie własnej apteki w Korczy- 
nie — jak donoszą stamtąd — nadało starostwo w 
Krośnie p Aleksaudrowi Żurawskiemu, dzierżawcy 
apteki w Krośnie, cieszącemu się ogólną sympatją, 
zdobytą prawością charaktern. 

Deputacja chiopów ruskich. Jak wiadomo, 
poseł Michalski wniósł był w Sejmie interpelację, 
wzywając, rząd do uregulowania zatargu, jaki istnieje 
między gromadą Łomna, a ks. Jaworskim, zna- 
nym  borytelem. Otóż reprezentacja gminy Łomna 
przybyła wczoraj do Lwowa i w asystencji swego 
obrońcy dra Greka, była u posła Michalskiego, aby 
mu podziękować za życzliwą iuterwencję. Dowiadn- 
jemy się, że włościanie z Łomny udają się w swojej 
aprawie do p. namiestnika, aby go prosić o pomoce i 
o usunięcie ks. Jaworskiego z Łomny. 

Zaginiony. Dwunastoletni syn śp. Guida Jedli- 
czki, inżyniera kolei państw., wydalił się z domu 
matki i pomimo usilnych starań, dotychczas odszu- 
kanym być nie może. Chłopczyk ubrany był w palto 
kołoru bronzowego, podobnej barwy krótkie spodnie 
i ciemne pończochy. Twarz ma regularną, Oczy czarne, 
włosy  ciemno-kaszianownaie. Stroskana matka, za- 
mieszkała ul. Czarneckiego l. 26, prosi o łaskawe 
odstawienie zbiega do domu rodzicielskiego. 


Zmiana własności. Dobra Koniów, Tawornia i 
część Koniowa w powiecie Staromiejskim między 
Chyrowem, a Samborem położone, przeszły na wła- 
sność p. Mieczysławy z Topolniekich Kobakowej i p. 
Stanisławy z Topolnickich Lewiekiej. 

Budowa kolei na %schodzie. Wszędzie przed- 
siębiorstwa, wymagające olbrzymich kapitałów, obej- 
mują zwykle spółki z krajów bogatych, z Anglji, 
Francji, Bełgji. Spółki te sprowadzały dotąd ma- 
szyny i w ogóle cały materjał i robotników ze 
swoich krajów, pomimo, że wskutek odległości wy- 
nikały stąd dla “nich wielkie koszta. Stosunki te 
zaczynają się zwolba zmieniać; w miarę jak w kra- 
jach bliższych rozwijają się fabryki, spółki zagra- 
niczne zaczynają je zatrudniać. Tak się ma rzecz 
właśnie przy sposobności budowy nowych kolei 
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inżyniera z Brukselji, która objęła təm jeneralne 
przedsiębiorstwo, zawezwała krakowską fabrykę firmy 
L. Zieleniewski do objęcia dostawy wielu wiel- 
kich objektów dla fych kołci, mianowicie siedmiu 
wodnych stacyj (ałimeniatiyn d'cau), sześciu obro- 
tnie (pontes tournants), dawn  obrotnie małych 
(plaques tournants), dwunastu żurawi (grues hy- 
drauliques) i t. p. dla linji Salomki-Konstantynopol. 
Firma krakowska L. Zieleniewski dostarczyła już w 
poprzednich latach maszyń parowych, kotłów, młynów 
i t. p. dla rządu tureckiego. Według otrzymanych 
wiadomości, oferty firmy L. Zieleniewskiego wytrzy- 
mały konkurencję z ofertami niemieckich fabryk, 
a więc prawdopodobnie nasi inżynierowie i monterzy 
niebawem na Wschód wyruszą. (Casas). 
Dwużeństwo. Czesław Czyński, tytułojący się | 
doktorem, znany dobrze w Krakowie, a jeszcza lepiej 
na Podgórzu, został uwięziony za bigamję, połą- 
czoną z oszustwem. Mniemany doktor, przebywając w 
Szwajcarji, pozkał się z osobą młodą, przystojną, a 
co ważniejsze, zamożną... pochodzącą 2 rodziny szla- 
checkiej w Saksonji. Zaręezywszy się w Weid, kan- 
tonu St. Gallen, zaprosił narzeczoną do Monachjam. 
Tu sprowadził z Wiednia mniemanego pastora, 
który nowożeńców pobłogosławił dnia 8. lutego 
przed improwizowanym ołtarzem w hotelu, a wysta- 
wiwszy akt małżeństwa, natychmiast się ulotnił. 
Tymczasem nowy doktor Nanst, widocznie zdradzony 
przez Mefista, zamiast miodowych miesięcy używać 
przy boku Małgosi, poszedł za kraty, a to z tej pro- 
stej przyczyny, że ma żonę prawnie pośłubioną, z 
którą dotąd rozwodu wcale nie otrzymał. 


chać szum wzbierającej gwałtownie wody i je- 
dnostajny klekot pytlów i hurkot kół. Mły- 
narce robi się czegoś straszno i smutno. Czarne 
oczy nie płoną pod długiemi brwiami, zamglone 
są i posępne... 

Smutno jej i 
sama!... 

— A jednak nie byłaby suma, 
ten jego nałóg nieszczęsny, a zwłaszcza, 
gdyby nie ta jego zaciętość!... Iona jest 
zacięta i harda, lecz on.. zanadto, zanadto! 
Niechby już i pił, icez niechże nie przenosi ja- 
wnie tych swoich pa kumpanów — 
nad nią!... Jej mógł się wyrzec co soboty, 
co niedzieli, lecz kumpanów nie mógł... A teraz, 
wyrzekł się jej nawet zupełnie! I przez co? 
Przez przekorę, przez zaciętość! Leez dobrze! 
Zacięty on, ale i ona zacięta! Nie ustąpi mu, 
choćby umrzeć miała... Niech wie!.., 

A jednak... jednak, gdyby jej nie porzueał, 
gdyby jeszcze teruz wrócił — ona... nic zbyłaby 
go już milczeniem. 

— Lecz on już nie wróci... 
cięty, zanadto!... 

Nagle... aż cała drgnęła młynarka. Oczy 
jej rozbłysły, pochyliła głowę ku oknu.. Wy 
dało jej się bowiem, że doleciał ją z dworu 
głos jakiś, głos dobrze znany, wołający na nią 
po imieniu... 

Zaparła dech, nasłachując. 

Za chwilę, znowu się jej wydało, że słyszy 
ten sam głos, ale bliższy i wyraźniejszy. 

Porwała się z krzesła i podbiegła do okna. 
Przytaliła twarz do szyby i czekała czas jakiś. 
Wreszcie otworzyła okno i wychyliła się na ze- 
wnątrz. 

Nic... pusto dokoła, żadnego ludzkiego głosu 
nic słychać. Woda tyłko szumi i wzbiera, a 


straszno, gdyż — sama, 


gdyby nie 


Zanadto za- 


wszyscy. Ze dworu sły- wzbi era. 
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Jubileusz Zalewskiego. Z Warszawy donoszą: | Na zapytanie papieża, 


W dniu wczorajszym wieczorem, w dolnej sali ho- 
telu Europejskiego, liczne grono osób ze świata lite- 
rackiego, dziennikarskiego, artystycznego, a przewa- 
źnie z pośród obywatelstwa tutejszego, obchodziło 
wieczerzą składkową dwudziestopięciolecie 
działalności pisarskiej znanego komedjopisarza, Kazi- 
mierza Zalewskiego. Za stołami zasiadło z górą 
150 osob, a wprowadzony do sali jubilat powitany 
został grzmiącym i szezerym okłaskiem zebranych. 
Szereg przemówień rozpoczął Adam Pług, wręczając 
jubilatowi podarunek pamiątkowy, w postaci wieńca 
srebrnego ze złotem piórem, na atłasowej podnszee 
w pięknem szklannem cł44. Z kolei zabierali głos 
jeszcze: Jan Maurycy Kamiński, prof. Struwe, Juljan 
Wieniawski (Jordan), Edward Lubowski, J. K. Ja- 
siński, mecenas Stanisław Zalewski ojciee jnbilata, 
Bolesław Ładnowski, Wincenty Rapacki, który pod- 
nosił zasługi Zalewskiego dla naszej sceny, a nako- 
niee wśród ogólnego zaciekawienia wystąpił i nieoce- 
niony w swoim humorze Mieczysław Frenkel, wy- 
powiadając w przepysznym języku średniowiecznym, 
pełuym dowcipnych zwrotów, pogląd swój na dzia- 
lalność jubilata, która była fructuosa. Odczytano też 
kilkanaście telegramów z życzeniami od teatrów i 
kolegów nieobecnych. Zebranie, przy ożywionej ga- 
wędzie, przesiągnęło się do godziny drngiej po 
północy. 

Z Mitawy donoszą, iż w roku bieżącym będzie 
obchodzona setna rocznica przyłączenia Kurłandji do 
Rosji. Miejscowe towarzystwo łotyskie stawia prowi- 
zoryczną salę, w której 3.000 śpiewaków ma wyko- 
nywać hyma carski; uroczystości śpiewacze mają 
trwać trzy dni. 

Wybór burmistrza we Wiedniu daje powód do 
zażartej polemiki między liberatuymi a antisemitami. 
Deutsches Volksblatt — organ tych ostatnich — 
zarzuca 1) kandydatowi na hutmistrza drowi Richte- 
rowi, àz jest bezwyananiowym i ożenionym z żydć- 
wka; 2) kandydatowi na pierwszego wiceburmistrza 
drowi Griiblowi, że jest wolnym murarzem, że Żona 
jego jest z pochodzenia żydówką i że szwagrem jego 
był dr. Jaques; 3) kandydatom na drugiego wite- 
burmistrza, Ledererowi i Boschanowi, że „z pocho- 
dzenia nie są dałecy od żydowsiwa*. 

Zezwolenie na małżeństwo. Do węgierskiego 
ministerstwa honwedów nadszedł w tych dniach te- 
legram „express* z Teines następującej treści: „Upra- 
szam o telegraficzne zezwolenie na małżeństwo mego 
małoletniego syna, gdyż wół no wesele już zabity, a 
post rumuński zaczyna się 4%. marca. Byłoby dla 
mnie okropnem, gdyby zezwolenie do soboty nie na- 
deszło.“ Zezwolenia oczywiście udzielono w obee tak 
ważnych okoliczności. 

Uroczystości papieskie. W dniu 3. bm. obcho- 
dził Leon XIT. podwójną uroczystość: rocznicę swych 
urodzin i zarazem koronacji. W kaplicy papieskiej — 
jak donoszą z Rzymu — odbyło się z tego powodn 
uroczyste nabożeństwo. Ojciec św., włożywszy szaty 
pontyfikalne w sali Faramentt, zajął miejsce na Se- 
dia gestatoria i udał się o godzinie 11. w orszaku 
procesjonalnym do kaplicy Sykstyńskiej. Orszak skła- 
dało św. kolegium kardynałów, różne kolegja prała- 
tury, patrjarchowie, areybiskupi i biskupi, obecni w 
Rzymie, jakoteż prałaci i osobistości dworu papie- 
skiego. W głębi kaplicy Sykstyńskiej wielki mistrz 
zakonu maltańskiego, otoczony swymi rycerzami, zaj- 
mował osobną trybunę, dia zakonu przeznaczoną. Na 
trybunie monarchów zasiadła w. księżna meklenburg- 
ska z ks. Pawłem, wreszcie inne miejsca zajęły pa- 
nie s ciała dyplomatycznego i patrycjatu rzymskiego ; 
ambasadorowie i ministrowie przy stolicy św., sekre 
rzOWTe SERRA A irena skodaiaki - w 
trybunie ciała dyplomatycznego. Mszę św. odprawił 
kardynał ks. Vannutelli. Według zwykłego ceremo- 
njałn, ojciec św. wysłuchał mszy św. z tronu, po- 
czem, zająwszy znowu miejsce w S:dia gestatorta, 
powrócił do sali Paramenti w tem samem otoczeniu, 
błogosławiąc po drodze. Wiele osób, które nie znala- 
zły miejsca w kaplicy Sykstyńskiej, stanęło w sali 
królewskiej, aby uzyskać błogosławieństwo Ojca św. 
W sali tronowej przyjmował papież hołd i życzenia 
św. kolegjum kardynałów, arcybiskupów i biskupów, 
obecnych w Rzymie, prałatów i osobistości dworn 
papieskiego. Życzenia wypowiedział kardynał Monacco 
La Valetta. 

Owacja dla śpiewaczki. Wiedeńska opera na- 
dwerna wystawia teraz z niesłychanem powodzeniem 
opery Smetany pt. „Pocałunek*. Przedstawicielką głó- 
wnej roli jest pani Renard. Otóż we wtorek zjawiła 
sią w mieszkaniu śpiewaczki deputacja czeskich stu- 
dentów, aby wyrazić jej hołd i podziękowanie za 
znakomitą kreację czeskiej dziewczyny. Wręczony jej 
wienice laurowy ze szarfami o barwach narodowych 
czeskich przyjęła artystka z wyrazami radości z po- 
wodu owacji. Również od córki Smetany, która była 
na premierze „Pocałunku*, otrzymała p. Renard wie 
niec i podziękowanie. f 

0 pobycia ks. Kneippa w Rzymie donosi 
Germania, że w pierwszym już dniu po swem przy- 
bycin do Rzymu, został ks. Kneipp wezwany do cho- 
rego kardynała Monaco La Valetta, wielkiego peni- 
tencjarza papieskiego — i odtąd stale go odwidza, 
co wieczór, prowndząc kurację dostojnika kościelnego. 


c= 


Wtedy przyszło na myśl młynaree. że „nie- 


czysty* nawołuje tak czasem po nocy, zwłaszcza 
dziewczęta i wdowy... 

Z pospiechem zawarła okno i wróciła na 
dawne miejsce przy stole. Wzięła książkę 1 usi- 
łowała się modlić, ale daremnie! | M- 

Dziwno jej jakoś było tego wieczora i nie 
swojo, jak jeszcze nigdy przedtem. 


Gajowy Chlanda i kowal iirzela, rozwodząc 
się nad przymiotami szewca Walentego, zasie- 
dzieli się zbyt długo przy kieliszku i zaglądali 
doń przytem zbyt głęboko, ażeby potem mogli 
byli ważyć się na bezzwłoczny powrót do doma, 
kród nocy, na niepewnych nogach, przez rowy i 
opłotki, a zwłaszcza przez kładkę koło młyna, 
przez którą im jednak obu przechodzić wypa- 
dało. Poradziłi też sobie jak umieli i podście- 
liwszy sukmany, przespali się doskonałe: jeden 
na ławie, a drugi na stole karczemnym. i 

Zaledwie jednak Świt zabłysnął, porwali się 
obaj i z pospiechem wyszli przed karczmę, a po- 
tem na drogę wiodącą ich do domu. 

— Zawsze to będzie przykładniej — zan- 
ważył przytem Grzela filozoficznie — gdy słonko 
Boże na nas w domu czekać nie będzie l... 

— A jażci — przywtórzył Chlanda, lecz po- 
drapał się w głowę, pomyślawszy, że oprócz 
słonka, czeka nań w domu i żona, która kto 
wie czy będzie rada z tak „wczesnego* powrotu. 

Wskatek tej refleksji może, Cheanda zasępił 
się strasznie, i w milczeniu doszli obaj z Grzelą 
aż dogmłyna. 

Tutaj jednak, musieli się zatrzymać. Kładki 
na rzece widać nawet nie było z pod wody; 
wszędzie zaś naokoło, gdzie wczoraj pust sd 
szcze leżało błonie, wszędzie kołysały się fałe, 
brudne, mętne, spienione, na płytszych tylko 
miejscach różowiące się lekko, od wschodzącego 
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jak uważa zdrowie kardynał 
Monaco, odparł ks. Kneipp, iż stan chorego nie jes 
wcale groźnym. „U starych lndzi — miał mówi 
proboszcz z Wörishofen — zwracam uwagę przede 
wszystkiem ua mszy: jeżęli to wyglądają jeszcze czer 
stwo i Świeżo, nio wątpię o nłeczeniu chorego“. Re 
zuitatem tej audjencji było, iż papież wyraził Życze 
nie zastosowania do siebie metody kuracyjnej Kneippa 
Odtąd codziennie o 6 zrana przyjeżdża ksiądz Kneip 
do Watykanu, gdzie punktualnie o wpół do siódme 
papież poddaje się jego wskazówkom leczniczym. Ks 
Kneipp, jak słychać, zamierzał już w dniu 22. luteg. 
Rzym opuścić, oczekiwano go bowiem w jego parań 
w niedzielę, dnia 25. lutego. Papież atoli oświadczył 
iż życzy sobie, aby pozostał do Uroczystości jego ka 
ronacji i aby był na mszy dziękczynnej papieskiej 
„Napisz dn swej parafji — miał oświadczyć Lear 
XII — iż papież rozkazał ci pozostać, a jak papiuż 
rozkazuje, to syn musi słuchać". „Mnóstwo osół 
z najwyższych sfer — kończy korespondent Germanii 
m oblega tn księdza prałata Kueippa z prośbami « 
rady.* 


Fatalny wypadek kolejowy zdarzy? się w tychi 
dniach na berlińskiej kolei obwodowej, Między sta- 
cjami „Zoologischer Garten", a Szarlotenburgiem, ro 
botnicy drogowi Kappler, Brossard, Kockowski, Ga- 
litke, Schmidt i Schulz, pod przewodni twem star- 
szego robotnika Lebedy, zajęci byli o godz. 7. rano 
naprawą linji kolejowej. Ostrzeżeni przez zwykły sy 
gnał o zbiiżaniu się pociągu, dążącego od stacji 
„Ogród Zoologiczny“ ku Szarlotenburgowi, a idącegu 
po linji pierwszej, robotniey cofnęli się na linje 
trzecią, która zdawała się im być chwilowo wolną. 
Skutkiem mglistego, dżdżystego powietrza, para z lo- 
komotyw i rur do ogrzewania wagonów. tak zaległa 
linję kołejową, że nie spostrzegli zbliżającego się po- 
ciągu obwodowego nr. 12135. Maszynista tego pociagu 
sunącego po trzeciej linji szyn, również nie mógl 
widzieć stojących na szynach robotników. Wtem re; 
legł się straszny okrzyk. Iokomotywa wpadł, na 
szojąnych gromadką robotników i zmiażdżyła wszy- 
stkich. Ciała nieszczęśliwych zostały do niepoznanin 
rozbite, ramiona, głowy, tułowia, nogi, leżały w 
ogromnem zamieszaniu rozrzucone po drodze, a ol- 
brzymia kałaża krwi znaczyła miejsce wypadku. Te- 
dnego tylko żywogo z sześciu robotników, Kapplora, 
podniosła przybyła na sygnał, dany przez maszyniste, 
służba stacyjna  Przenicsiony, z ciężkiemi obrażenia - 
mì górnej połowy ciała, mianowicie połamanemi że- 
brami, do szpitala Szarlotenburgskiego, Kappler 
wkrótee umarł. W chwili, gdy z polecenia władz 
kolejowych i policyjnych przystąpiono do zbierania 
rozrzuconych po drodze szczątków, nadbiegła, od 
zmysłów prawie odchodząca, żona robotnika Schmidta 
z Szarłotenborga i rzuciła się na krwawe zwłoki 
męża. Z trudnością zaledwie zdołane ją od nich od- 
ciągnąć. Tymczasem przybył wóż z pięcioma trumna- 
mi, w które złożono zwłoki ofiar tej, niepamiętnej w 
rocznikach kolei obwodowej berlińskiej, katastrofy. 
Wszyscy polegli byli żonaci i dzietni. * 

Policja paryska dokonała w tych dniach pro- 
stym przypadkiem ciekawego odkrycia. Jak wiadomo. 
przed niedawnym czasem, w opactwie Benedyktynów 
w Fécamp, słynnym ze starożytnego likiern, speł- 
mono znaczną kradzież z włamaniem. Niewiadomy 
złoczyńca skradł tam z kasy 300.000 fr. w gotówce 
i w papierach na okaziciela. Policja napróżno rozwi- 
jała swoją energję, aż przed kilku dniami dopomógł 
jej przypadek. Oto na jednym z głównych dworców 
paryskich pewien pasażer otrzymał ze składu bagaży, 
zamiast swego kuferka, inny jakiś, a bardzo podobny. 
Qtworzywszy go, znalazł w nim łup, pochodzący z 
Fradzrczy w“ Fécamp i zawładowił 6 iem cichacze: 
policję. Tu ostatnia zaczaiła się i wkrótce ujęła pe- 
wnego eleganckiego jegoinościa, który zgłosił się z 
zamienionym kuferkiem, żądając swojego własnego. 
Aresztowany twierdzi, że jest inżynierem angielskim 
i nazywa się John Harris. Przypuszają, iż policją 
wpadła tym razem na trop jakiejś rozgałęzionej 
międzynarodowej bandy rzezimieszków. 

Żółta febra -w Brazylji. Dnia 5. bm. zmarł 
w Rio-Janeiro konsul włoski skutkiem żóttej febry. 
Następnie w mieście stwierdzono 200 wypadków 
febry. 

Na haku. Onydna zbrodnia miała miejsce w 
okolicy Taganrogu. Jeden ze starych włościan, no- 
eując w dragiej wsi, Nomikosowie, gdzie w intere- 
sach przybył, ockiął się pod wrażeniem strasznego 
snu. Zdawało mu się, że syn jego, pozostawiony w 
futorze, Ściąga skórę 2 Żywej owcy. Sen ten opo- 
wiedział obeenym i w towarzystwie cygana i służą- 
cego puścił się konno do domu. Gdy przybyli na 
miejsce, oczom ich straszny przedstawił się widok. 
Syn włościunina wisiał zawieszony za żebro na haku, 
a w około niego kręciło się czterech rozbójników. 
Jeden ze zbójeów  nacinał ofierze skórę na szyi, 
obiecując ściągnąć zeń skórę żywcem, jeśli nie powie, 
gdzie są ukryte pieniądze. Zrozpaczony ojciec rzncił 
się wraz ze swymi towarzyszami na rabusiów. 
Dwóch położone trupem, reszta zbiegło. Ofiarę zbro- 
dni, w godnym politowania stanie, zdjęto z haka. 
Oprawcami byli Tatarzy. Jednego z nich schwytauo 
następnego dnia. 


właśnie słońca. Młyn wyglądał, jak skała ster- 
cząca śród jeziora, a grobla do niego wiodąca, 
była jedynem woluem jeszcze od zalewu pa- 
smem ziemi. 

— O psiakość ! — zaklął Grzela — a to ci 
bez noc wezbrało! bez mała i młyn zabierze!... 
Jakżeż my się teraz na drugi bok prze- 
prawimy |... 

Moment stali bezradni, wtem przypomniał 
sobie Chlanda, że przy młynie, tuż u stawideł, 
widział wczoraj uwiązaną łódkę. 

W niej się przeprawimy. Ot co! 

, Poszli zatem przez groblę ku młynowi i 
zbliżać się poczęli ku stawidłom. Nie doszli je- 
dnak jeszcze do nich, gdy Chlanda zakrzyknął 
nagle i za rękaw szarpnął kumpana. 

— Grzela patrzcie : — ot tam przy młynie, 
na prawo |... 

Grzela, spojrzał i tuż blisko, ujrzał parę 
nóg, wystających z wudy gdyż zaczepionych 
o wiązanie pomostu, podczas gdy reszta należą- 
cego do nich ciała, popychana przez kipiącą 
falę ku dołowi, znikała ce chwila pod bryzgami 
piany, a gdy się znowu ukazywała na po- 
wierzchni, podskakiwała niby żywa i tłukła 
sobą e boczną ścianę młyna jak gdyby domaga- 
jąc się wpuszczenia do wnętrza... 

Jezus! — zakrzyknął Chłanda — uto- 
na? ktoś l... 
-— Jezus! — powtórzył Grzela, gdy ciało 


— 


—— 


ukazało się znowu na powierzchni. — Ta ka- 
pota, ten tobołek przez plecy... Jezus!.. to 
Walenty |... 

„„Były to rzeczywiście zwłoki biednego 


szewca, który wczoraj wybrał się z wioski 
na zawsze, ażeby już do niej nie wrócić. 
A jednak — powrócił | 
Jeydor Kuncewicz. 
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Samobójstwo w Wenecji. Z Wenecji donoszą, 
że na wyspie Lido znaleziońo dnia” 8. b. m. ole- 
gancko ubranych, mężczyznę i kobietę nieżywych. 
Przy trupach leżały dwa rewolwery. 

Dziennik miejscowy Corriere della Serre do- 
nosi, że przy trupie mężczyzny znaleziono znaczną 
sumę pieniędzy i karty wizytowe z napisem dr. 
Wicho z Berlina. Najprawdopodobniej para ta po- 
pełniła samobójstwo z miłości. 


Fałac Milana przy Avenue du Bois de Boulo- 
gne w Paryżu, od pewnego już czasu wystawiony 
jest na sprzedaż. Pomimo jednak, iż mieszkania w 
tej części miasta nadzwyczaj są poszukiwane, do- 
tychczas wśród lieznych amatorów nie znalazł się ani 
jeden nabywca. Wszystkich przeraża wysoka suma, 
którą wyznaczył ekskról. Stojący pustką pałac przy- 
nosi mu corocznie około 50.000 franków straty. 
Znaczny to uszczerbek w finansach Milana, które i 
bez tego nie są świetne 

Wonarchja rakuska. Skąd pochodzą nazwy 
Rakusy, Rakuszanin, monarchja rakuska w zna- 
czeniu Austrji i Austrjaków, niejednokrotnie pytają 
ciekawi czytelnicy. Niedawno pismo czeskie Z/łas 
Naroda podało wyjaśnienie tej kwestji lingwi- 
stycznej. W  Austrji Niższej dotąd jeszcze Stoi 
zamek Rötz, który starzy Czesi nazywali „Rakusy*. 
Nazwę tę przenieśli na całe arcyksięstwo, a potem 
na całą monarchję. Od Czechów dostała się do 
nas i była o wiele częściej od nazwy „Austrja” 
używana. 

Z uniwersytetu. P. Joachim Krug, kandydat 
adwokacki, rodom z Jarosławia, otrzymał stopień 
doktora praw na uniwersytecie lwowskim. 

Kradzież marek pocztowych. Urząd pocztowy 
doniósł tut. dyrekcji policji, że niewiadomi sprawcy 
wyjmują ze skrzynek, znajdujących się na placu 
Marjackim i ulicy Hetmańskiej, listy, odrywają marki, 
poczem rzucają listy napowrót. 

Cyrk. Dowiadujemy się, że we Lwowie niekió- 
rzy agitują za eyrkiem w czasie wystawy. Jedni po- 
wiadają, że cyrk potrzebny jest... dla wystawy, inni, 
że skoro miasto zaciąga pożyczkę 10 miljonów, to 
powinno starać się o zwiększenie dochodów bodaj 
przez podnajęcie placu pod budowę cyrku. Co: kraj 
— to zwyczaj. (rdzieindziej bowiem inaczej się na 
podobną kwestję w zapatrują. W nr. 118 Berliner 
Tageblatt z à. b. m. czytamy: W lecie br. odbę- 
dzie się w Zurychu kantonalna wystawa przemysło- 
wa. która — jak mieszkańcy Zurychu spodziewają 
się — bardzo wpłynie na ożywienie tamtejszego han- 
dlu i przemysłu. 

Rada miejska przypuszcza również, że liczni ob- 
cokrajowcy skorzystają z tej sposobności, aby przybyć 
do Zurychu, i postanawia przyjąć ich jaknajserde- 
czniej. Ale między przykywającymi gośćmi mogą się 
znaleźć i tacy, którzyby z miasta chcieli tylko zabrać 
pieniądze. Na tę ewentualność przygotowała się rada 
miejska, uchwalając, nie zezwolić w roku 1894 
w Zurychu przedstawień cyrkowych. Nie 
podobała się ta uchwała niektórym obywatelom Zu- 
rychu, i byli nawet tacy, którzy wystosowali do rady 
miejskiej petycję o jej zniesienie. Rada miejska jednak 
nie przychyliła się do tej prośby, motywując w od- 
powiedzi swą uchwałę tem, że przedstawienia cyr- 
kowe do umoralnienia, lub podpiscisnio t dx. 
ię ni czyniają, a powodują mieszkańców do ró- 
Adi KRA E modatków. Zresztą zachodzi 
obawa, że na bytności cyrku w czasie wystawy w 
Zurychu ucierpiałaby sama wystawa. 

Taka sama uchwała zapadła | w roku 1891 w 
Pradze, gdzie rada miejska z tych samych powodów, 
co zniychska, nie zezwoliła na przedstawienia cyr- 
kowe, ani tym podobne widowiska w mieście. 

mm amam 
( Z michu tewatzystw. Walne zgromadzenie izby inży- 
nieiskiej odhędzie się w niedziele dnin 11. marea, o go- 
dzinie 4 poporedniu w lokalu Tow. politechnicznego Rynek 


„wowie. 

Wan» zgromadzenie galie. Towarzystwa weterynar- 
skiego odbędzie się w niedziele dnia Jl maren 1804 roku 
w sali fizjologicznej szkoły weterynarji we Lwowie, v godz. 
10. przedpołudniem. | kA ; 

Ze „Skajy” W stowarzyszeniu katolickiej młodzieży 
rekodzielniozej, wygłosi ksiądz Eustachy  Skroehowski,, 
profesor uniwersytetu; w dniu dzisiejszym mwg p ot: 
odpo | da Początek o godzinie 5. popołudniu. Wstęp 
wolny. 
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Żałobną wieść przyniosła nam znowu 
depesza wiedeńska. 
W piątek dnia 9. marca o godzinie 
3'/, popoładniu zmarł we Wiedniu po 
krótkich, a ciężkich cierpieniach 


Atanazy Benoe 


prezes Koła polskiego. 

S.p. Benoe należał do szeregu tych 
skromnych i cichych pracowników, który 
nie szukając rozgłosu, ni próżnej chwalby, 
wszystkie swe siły oddają jednak na 
usługi sprawy publicznej i gdzie mogą, 
służą jej z pożytkiem. 

Nieskalana niczem prawość charakteru, 
spokój i rozwaga, cechujące cały żywot 
6. p. Benvego, wreszcie doświadczenie po- 
lityczne, oto przymioty, które — po ustąpie- 
nia Jaworskiego z prezesury Koła — 
wyniosły Benoego na tę godność, jedną 
z największych, jakie dzis posiadamy w 
Polsce. 

Niestety, śmierć nieubłagana wyrwała 
go przedwcześnie z grona bojowników na- 
szych parlamentarnych — zanim zdołał 
większe położyć usługi i udowodnić, że 
godnym jest następcą Girocholskich i Ja- | 
worskich... 

Cześć jego pamięci ! 
OR E CZ DTD 
, Oto szczegóły, jakie przynosi nam depesza 
wiedeńskiego naszego korespondenta : 

Wczoraj o godz. 3'/, popołudniu zmarł pre- 
ni polskiego Atanazy Ben oe, herbu Ta- 
czała. 

W no ID soda x "BM na wieczorze 
Przewodniczył jeszcze w klubie. W poniędiałoj 
czuł się już bardziej chorym i położył się do 
łóżka. O nicbezpieczenstwie jednak mowy jeszcze 


nie było. 
CZW 
wysoką gorączkę. W 
się nagle. Consilium 
uł a około 
mac ME, T he i Stru- 
godz. drugiej po oł. przyszli PP: > zec : 
szkiewiez. Goko wi k póżniej nadszedł we 


artek skonstatował ordynujący lekarz 
czoraj rano stan pogorszył 
skonstatowało zapalenie 
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zwany z parlamentu ksiądz C hotko wsk i, ale 
zastał chorego już w agonji. 

O godz. 3'/, popoł. nastąpiła śmierć. 

Zawiadomiono natychmiast członków Koła, 
a p. Zaleski sprosił na wieczór posiedzenie, 
na które przybyli także obaj ministrowie polscy 
Jaworski i Madeyski. Wiceprezes Koła 
p. Zaleski poświęcił zmarłemu wzruszające 
wspomnienie, sławiąc czysty jego charakter i go- 
rącą miłość ojczyzny. 

Koło postanowiło złożyć na trumnie zmar- 
łego swego prezesa wieniec, gremjalnie jawić się 
przy eksportacji zwłok na dworzec, oznaczonej 
na niedzielę o godzinie 3. popołudniu; wysłać 
deputację na pogrzeb do Niegowie i wystosować 
do członków rodziny zmarłego telegramy kondo- 
lencyjne. 

Sp. Benoe urodził się w Niegowicach w r. 
1827 jako potomek rodziny francuskiej, która z 
królową Marysieńką przybyła do Polski. Studja 
gimnazjalne i uniwersyteckie ukończył w Kra- 
kowie, gdzie w szkołach i na pensji kolegował z 
posłem Chrzanowskim. Następnie oddał się go- 
spodarstwu i słynął szczególnie jako hodowca 
koni. Przytem brał udział w życiu obywatel- 
skiem, które naonczas koncentrowało się w To- 
warzystwie rolniczem. W roku 1846 wmięszany 
w spisek, dostał się do więzienia. 

W roku 1863 vciągał się nasamprzód od 
udziału w powstaniu, uważając je za przedwcze- 
sne, kiedy jednak Napoleon wysłannikom z pa- 
lais Lambert rzucił słowa: tachee de durer, a 
minister Walewski zapewnił, że Polska odbudo- 
waną zostanie w tych granicach, które oznaczy 
przelana krew polskich patrjotów — wówczas 
Benoe nie wahał się dłużej i jako prawy syn 
ojczyzny stanął do apelu. Objąwszy urząd w ko? 
mitecie galicyjskim rządu narodowego, spełniał 
go z poświęceniem i gorliwością. 

Aresztowany  nasamprzód w Krakowie, 
przewieziony został następnie do Liwowa, gdzie 
cierpiał wspólnie z Gillerem, Baumem, Sapiehą 
i innymi. 

Od roku 1882 ś. p. Benoe jednogłośnie wy 
bieranym bywał posłem z większych posiadłości 
powiatu wielickiego. 

Wiedeń 10. lutego. Windischgraetz na 
pierwszą wieść o śmierci Benoego nadesłał na 
ręce p. Zaleskiego list kondolecyjny dla Ko- 
ła, pisany imieniem rządu. 

Pogrzeb odbędzie się z kościoła 
stynów. P : 

Po powrocie deputacji z Niegowie ks. R u- 
czka odprawi żałobne nabożeństwo. 


* 
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Augu- 


Na wiadomość o śmierci prezesa Koła, śp. 
A. Benoego, zwołał Wydział krajowy wczoraj 
nadzwyczajną sesję, na której uchwalono: 

Złożyć ua trumnie zmarłego w Niegówici 
wieniec z napisem: „Atanazemu Benoe — Wy- 
dział krajowy ; 

wywiesić na 
flage ; r 

delegować na pogrzeb do Niegowici członka 
Wydziału krajowego dra Hoszarda. 

Wreszcie uchwalił Wydział krajowy i wy- 
stał następujący telegram kondoleneyjny do Koła 
polskiego : 

„Ekscelencja Filip Zaleski — Wiedeń. Na 
ręce Waszej Ekscelencji przesyłamy wyrazy ser- 
decznego współezucia z powodu straty, jaką po- 
niosło Koło ze zgonem swego przewódcy. 

Kraj stracił w nim jednego z najzacniej- 
szych swych synów, wiernych mu zawsze i w 
każdej potrzebie. 

(Podpisani): Sanguszko, Hoszard, Jędrzejc- 
wież, Itomanowicz, Sawezak, Wereszczyński." 


gmachu sejmowym czarną 


x + 

Zwłoki sp. A. Benoego przybędą z Wiednia 
w poniedziałek do stacji kolejowej w Kłaju, skąd 
przewiezione zostaną do Niegowici, majątku 
zmarłego. p: 

Pogrzeb w Niegowici odbedzie się we wto- 
rek 13. bm rano. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 10. marca. Koło polskie od licznych 
posłów otrzymało pisma komdolencyjne, przode- 
wszystkiem zaś od wszystkich przewódeów stron- 
nictw, 

Wiedeń 10. marca. Pisw,o kondolencyjne 
księcia Windischgraeta, wystosowane imieniem 
całego rządu do Koła polskiego z okazji śmierci 
p. Benoego, napisane jest w tonie nadzwyczaj 
serdecznym. W ogóle wysłanie tego pisma jest 
pierwszem tego rodzaju wystąpieniem rządu. 
Na uwagę zasługuje także ta okoliczność, że w 
piśmie tem, jakkolwiek one wystylizowane jest 
po niemiecku, użyto wszędzie polskich wyrazów 
„Koło polskie“. 

Koło polskie uchwaliło podziękować ga- 
binetowi w osobnem pismie za te wyrazy kon- 
dolencji. 

Zwłoki $. p. Benocgo złożono tej nocy na 
katafalku w kościele św. Michała. 

*jedeń 10. marca. Prezydent Izby poselskie j 


br. Chlumecky przesłał z Lussinpiecolo Kołu 


polskiemu telegram kondolencyjny z powodu 
śmierci 6. p. Benoego. 
— zna no cwi dacie cz wł acl g 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skerbka: 
Dziś w niedzielą popołudniu o godzinie pół do 4 
po raz trzeci „Kiliński*, obraz historyczny w 5. 
aktach Jana Załęgi; wieczór o godzinie 7 „Hafka“, 
opera narodowa w 4. aktach Stanisława Moniuszki. 
Występ pp.: Aleksandra Myszugi i Gabrjela Gór- 
skiego; jutro w poniedziałek po raz pirrwszy „U*bo- 
gie Lwice* (Les Lionnes pauvres), komedja w 5. 
aktach Emila Augiera 1 Edwarda Tossier,a, tłums- 
czył Władysław Sabowski; we wtorek po raz trzeci 
„Przeznaczenie kobiety“ („ Mauerbliimchen'), kome- 
dja w 4. akiach Oskara Blumenthal'a i Gustawa 
Kadelburg'a 

Z teatru. „Przeznaczenie kobiety* gra- 
ne onegdaj po raz drugi wypadło bardzo dobrze, a to 
głównie dzięki doskonałej grze naszych artystów. 

Z prawdziwą przyjemnością patrzyliśmy się na 
stryjaszka Wormanna w przepysznej interpretacji p, 
Fiszera. Grą swoją artysta podniósł tę postać tak 
wysoko, że zapewne sami autorzy, gdyby na nią pa- 
trzyli, musieliby przyznać, iż o czemś lepszem ma- 
rzyć nawet nie można. P. Fiszer gra tak naturalnie.. 
iż chwilami zapomina się, że mamy przed sobą akto- 
ra — a to chyba największe wrażenie, jakie artysta 
osiągnąć może. 

, Franciszkę, jak poprzednio, tak i onegdaj grała 
P- Czaplińska bez najmniejszego zarzutu. Z szcze- 
rem zadowoleniem notujemy, iż p. Kwiecińska, 
jak na prawdziwą artystkę przystało, pomyślała wi- 
docznie nad uwagą naszą, zrobioną jej po pierwszem 
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ul. Akademicka L. 5. 
wszystkie towary potaniały. 


przedstawieniu i uznać musiała jej słuszność, skoro 
onegdaj grała żywiej, z większym temperamentem, 
wskutek ezego postać wystąpiła daleko wyraziściej. 
Zasługuje to na wielkie uznanie i za wzór innym słu- 
żyć powino. 

Z ról główniejszych wymienić nam należy je- 
szcze p. Trapszo, dobrego Pawła, Feldmana, 
poczciwego i jowialnego kancelistę, Siemaszkę 
oraz Wostrowskiego, który ciągle jeszcze ha 
imęwać się powinien i wolniej m'wić, niż mówi. Do- 
skonałą Brygidę widzimy w grze pani Gos 
skiej. 

W ogóle „Przeznaczenie kobiety“ gran'm 
żywo i lekko, przez co zyskuje na wartości. 
stów oklaskiwano serdecznie. 7a MA A 
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Dziś w niedzielę po połndnin ujrzymy znów 
dawno nie graną: „Biedną dziewczynę” a 
wieezorem znakomitych „Pajaców* Leoneavalla z 
p. Aleksandrem Myszugą jako Caniem. Do „P aia- 
ców“ dodaną będzie pięcioaktowa komedja Szekspi- 
ra p. t. „Poskromienie złośnicy“ z panią 
Stachowiczowa i p. Zelazowskim, w głównych rolach. 

W „poniedziałek Emila Augixą p. t. „Ubogie 
1 IE.” 


Koncert gai. Towarzystwa muzycznego wczoraj- 
szy, zrobił bardzo dobre wrażenie i publiczności, na- 
der licznie zgromadzonej, podobał s,ę niez wyczajnie. 
Podobała się produkcja organowa (Taccata Bacha, 
odegrana przez p. Zetlinger) zarówno jak deklamacja 
artysty teatru hr. Skarbka, p. Wysockiego z akom- 
paniamentem prof. Wszelaczyńskiego („Der Heide- 
knabe) Hebbla w znakomitym przekładzie St. Ros- 
sowskiego z muzyką Sollumanna. Następnie w wyso- 
kim stopniu zajął słuchaczy sekstet Saint- Saensa na 
smyczkowe instrumenta z trąbką. W ślicznej tej 
kompozycji na pierwszy plan wystąpił mlody, niezwy 
kle uzdolniony pianista, p. Liszniewski, uczeń p. 
Złobiekiej. Talent.i doskonała szkoła jaśniały z gry 
młodego człowieka, który niezawodnie w krótkim 
czasie przy dalszej pracy wypłynie na szerszą wi- 
downię. 

Chóry Towarzystwa bardzo szeześliwie się za- 
prezentowały, śpiewały bowiem same bardzo piękne 
utwory i trzymały się silnie. Niezwykle piękny utwór 
Orlanda Lasso z XVI. stulecia, nader świeży i we- 
soły, wykonany był bardzo ładnie; podobał się też 
ogólnie, co zarówno powiedzieć można o pięknej „Le- 
gendzie* Czajkowskiego, jak i pełnym werwie chórze 
Leoncavalla z opery „Medici“. č 

Dyrektor Schwarz za urządzenie koncertu zbie- 
rał liczne oklaski, które dzielił z wykonawcami. 

„Lutnia* urządza koncert . trzeci z rzędu dla 
członków towarzystwa w sali „Sokoła“ w kwietnią 
niedzielę, dnia 18. bm. 

Próby  przedkoncertowe 
poniedziałek, środę i piątek, 
wieczorem. J 

Powszechna księga ustaw cywilnych austrja- 
ckich śp. M. Zatorskiego i dra Kasparka.. Tom 
drugi, obejmujący dopełnienie powyższego dzieła po 
czasy najnowsze, tudzież całokształt  jurysprudencji 
sądu najwyższego (X. i 477). Kraków 1894. Szaco 
wne to dzieło Zatorskiego po upływie dwóch pra- 
wie dziesiątek lat koniecznie wymagało korektury i 
uzupełnienia wobec licznych i ważnych zmian, jakie 
zaszły w ustawodawstwie. Z tej żmudnej funkcji do- 
pełniającejj wywiązał się wydawca starannie i 
oględnie. 

Pierwsze posiedzenie wydziału nowo powsta- 
łego „Związku* towarzystw muzycznych i śpiewa- 
ckich, odbyło się we Lwowie pod przewodnictwem 
dr. Aleksandra Mehorzniekiego. Po ukonstytuo- 
waniu, uchwalono rozesłać do wszystkich towarzystw 
muzycznych i śpiewackich w krajn deklaracje, celem 
formalnego zgłaszania przystąpienia do „Związku”. 
Pierwszy walny zjazd, odbędzie się tego roku w 
lecie podczas wystawy krajowej we Lwowie. De 
wszystkich wybitnych kompozytorów polskich i ru- 
skich, zamieszkałych w kraju i za granicą, uda się 
wydział z prośbą o nadesłanie nowyeli utworów cho- 
ralnych, celem wykonania takowych, na pierwszym 
wielkim koncercie „Związku“ w czasie wystawy 
krajowej. s 


odbywają się w każdy 
zawsze o godzinie 7 


Sport. 


Podzielone są zdania hodowców koni pełnej krwi, 
czy klaczom, czy ogierom przypisać większą siłę dzie- 
dziczności. Statystyka wykazuje wiele ogierów, które 
swą dzielność osobistą przelewały na potomstwo w 
sposób niezaprzeczony. lo tych w ostatnich latach 
zaliczyć wypada przedewszystkiem „Doncastra*, po 
którym największy procent urodzonych koni, choć nie- 
najpierwszej klasy, wygrywa dotąd wyścigi. Niezwy- 
kłą siłą dziedziczenia zdolności do brania przeszkód 
odznaczał się ogier „Waverley“ i dotąd konie, ma- 
jące w sobie krew tego syna Whalebone, przeważnie 
na torach z przeszkodami dowodzą swej wyższości. 
Dużo rzadziej występuje dziedziczność przez klacze, 
w zamian jednak siła ich jest znacznie spotęgowaną 
i wytwarza familje, które całemi generacjami hege- 
monję dzierżą. Najsławaiejszą matką rodu jest klacz 
„Pocahontas“. Urodzona w r. 1837, dożyła 33 lat, 
dała 15 źrebiąt, między uiemi ogiery I. klasy. Stock- 
well, Rataplan, King Tom (i II. klasy: Knight of 
Kars i Knight of St. Patrick), a jej cały przychowek 
błyszezy jako pierwszorzędne gwiazdy na firmamencie 
angielskiego sportu. Klacz „Agnes“ wytworzyła rod, 
który o tyle więcej sławy zażywa, że w linji żw ^j 
nazwisko Agnes nosi przeważna ilość klaczy te; » 
rodu. Przechodząc jednak do późniejszych czasów, 
pierwszorzędne miejsce należy się klaczy „Mineral. 
Matka Wenlock a, zwycięzcy angielskiego St. Leger, 
Schwindlera, zwycięzcy niemieckiego Derby,  „Kis- 
bór'a*, który wygrał angielskie Derby i „wielką na- 
grodę* Paryża, przez najmłodszego swego syna „Kis- 
ber Oesesce" zajmuje poważne miejsce w hodowli au- 
strjackiej. Jakąż cenę naznaczyć na taką klacz młodą 
jeszcze „Czardasz“, córkę Kisbóra i Lady of Mercia, 
której synowie Ragostky po Perplexe i Rakos po 
Atlantic, stoją na czele listy zwycięskich koni we 
Francji, pierwszy na torze płaskim z kwotą 455.950 
fvanków, drugi na torze z przeszkodami z kwotą 
148.000 fr. 

„ Rosyjski chów koni pełnej krwi, mało znany w 
Środkowej Europie, posiada znakomity ród, który 
wytworzyła klacz „Augusta“ po Walmer od Even po 
Stokwell, matka Kordjana i Rimko-Ragisa, zwycięzcy 
Derby Wszech Rosji. Kordjan obecnie znajduje się na 
czele listy ogierów zwycięskich koni, w której dwaj 
jego synowie Kordecki i Count Grabowski, również 
jako reproduktory, poważne miejsca zajmują. Ameryka 
posiada klacz, której synowie Domino i Correction w 
1893 roku wygrały przeszło miljon franków. Na 
wzmiankę zasługuje córką sławnej Kigoma E Gy- 
gróngyc” po Buecalicer jako mad roku  wytroly 
ónaywer i Turesa, które w ESEE znakomity 
na torach Austrjå 84.800 zł Jeżeli ogle og no 
wart jest krocie, to kłacz pierwszej klasy, udowo- 
dniocej, jest skarbem, którego oszacowat niepodobna. 
Fergus. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Marca 1894 r. sę 


Stajni'e trenujące swe konie w Galicji: 
Stajnia hr. Stanisława Siemieńskiego w Choro- 
stkowie. Trener: W. Frever: 51. gn. kl. „Dąbrowa” 


po kisber od Wehmuth: 5 l. gn. kl. „Polanka* po 
Kaiser od Hoffentlich: 4 |. gn. og. „Vielleicht“ po 
Campbell od Victoria: 3 L kaszt. klacz „Uma“ po 
huiser od Catamaran: 3 l, gn kl. .„MHardzina” pw 


Hastings ed Hippokrene: 3 |]. kaszt. kl. .. Viola” 
Areullnn od Veglia: 2. |. kaszt. og. „Napagedl” 
Abonnent od Tronie: 2 |. kaszt. klacz „My own“ 
Hastings albo Abonnent od Sugarplum: 2 |. kaszt. 
klacz „Sternfener* po Sweetbrend” od Strike a light 
Do austrjackiego Dorhy 100.000 koron zapisal 
hrabia Jan Tarnowski z Chorzelowa ga. kl. „Szlach 
ciankę” po Blunkenere od Odsiecz. Jest to jedyna ie- 
prezentantka galievjskiego chown koni  pełuej krwi 
w tym największym biegu, gdyż „mać hr. St. Sie- 
mieńskiego wykreślona została, 
| aa) 
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Ostatnie wiadomosci. 
Fałerland oświadcza, że nieprawdziwe są 
doniesia dzienników o projekcie reformy wybor- 
czej Ilohenwarta, Iaterłand nie zna tekstu 
tego projektu, ale stwierdzić może, że zasadą 
projektu jest wybór około 50 deputowanych za 
pomocą ogólnych wyborów. Przeciwwagę mają 
stanowić wybory korporacyjne, mianowicie z po- 
siadłości większych, % izb handlowych i z izb 
rzemieślniczych. jakie mają być utworzone, wre- 
szcie wysyłanie pewnej liczby deputowanych 

przez sejmy. 
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Nowym projektom walutowym p. Plenera 
poświęca: Fażerłand artykuł wstępny Organ ka- 
tolieki zaznacza, że uchwały izby z roku 1592 
w niczem nie wiążą obecnego parlamentu, gdyż 
w art. NIN. nowego traktatu monetarno waluto- 
wego powiedziano wyraźnie, iż rządy przedłożą 
projekty względem wykupna not państwowych 
„we właściwym czasie". Czy obecna chwila jest 
właściwą, o tem znów samodziclnie rozstrzygać 
będzie teraz izba. Co do samci treści nowych 
projektów, to Vaterlend popiera bardzo gorąco 
projekt zastąpienia not srebrem. Co zaš do my- 
sli ścisłego związania akcji państwa w tej 
sprawie z polityką Banku, to myśl ta nowa, 
wymagająca dojrzalego namysłu i nasuwająca 
pewne wątpliwości. W szczególności mogłoby to 
być prejudykatem dla przyszłego przywileju ban- 
kowego. 


Jak donosi Bud: poster Corr spondenz, miał 
minister Weckerle kilgodzinną rozmowę z mi- 
nistrem wojny Krieghammerem w kwestji pro- 
ponowanego budżetu wojskowego. Rozmowa mia- 
ła miejsce jedynie wskutek tego, że wspólne 
delegacje zbiorą się najwcześniej w końcu maja 
iub z początku czerwca. W'cclu ostatecznego 
ustanowienia budżetu na r. 1895 odbędzie 
się prawdopodobnie wspólna konferencja mini- 
strów. 


Jak donoszą z Poznania, wydał arcybiskup 
Stablewskł okólnik do księży, w których 
przestrzega ich przed poruszaniem kwestyj poli 
litycznych i krytykowaniem gazet politycznych 
w kazaniach. Dalej nakazuje arcybiskup, aby 
młodzi księża przed wypowiedzeniem napisali 
swoje kazania i manuskrypty ich zachowywali 
dla tego, aby przy wizytacji mógł je arcybiskup, 


łały w Watykanie jak najżywsze zadowolenie, — 
W oświadczeniach tych widzi papież dowód, że 
rząd francuski zaczyna się kierować duchem 
umiarkowania wobee katolików i duchowieństwa; 
i że przyłączenie się konserwatystów do rzeczy: 
pospolitej zaczyna wydawać owoce. Leon NIII. 
we wszystkich rozmowach, jakie w ostatnich 
czasach miał z francuskini biskupami, w naj- 
fornalniejszy sposób zamanifestował postanowie- 
nie wytrwania na obecnem swojem stanowisku 
wobec rzeczy pospolitej i wyrazii przekonanie, iż 
historja przyzna mu słuszność. 


lub dziekan przejrzeć. Petersburg 10. marca. Wiceguberna 
zak di jowski Baumgarten mianowany został gu 
„ Watykański korespondent Polit aji do- | natorem podolskim. 
nosi : Oświadczenia o stanowisku rządu francu- kiedeń 10. marca. Wybrana na przed 
skiego wobec swobody wyznań religijnych, zło- | A Sed Ka Iski 
żone w izbie paryskiej przez Periera i Spul- | 4370 U ogg m ug skien de 
lera z powodu interpelacji Cochina, wywo- | ula się temi dniami do ministra wojny 


3 Z 
Rada państwa. 

Na piątkowem posiedzenin izby posłów za- 
brał głos prezes gabinetu ks. Windischgraetz i 
zastrzegł się przeciwko zrobionemu przez p Va- 
szatyego zarzutowi, jakoby w łonie trybunału 
administracyjnego panowało uprzedzenie przeciw 
niektórym narodom. P. Vaszaty zawołał, iż cały 
rząd jest uprzedzony przeciw narodowi czeskiemu. 
Przewodniczący dr. Kathrein skareił Vaszaty'cgo 
ża to wyrażenie. ; 

P. Tausche wniósł interpelację w sprawie 
opłat przewozowych przy wysyłaniu soli dla by: 
dła, jak również w sprawie obniżenia innych o- 
płat przy transportach. 

P. Prade wniósł interpelację dlaczego bez- 
zwłocznie nie zawiadamiają redakcje przy kon- 
fiskowaniu dzienników, za jakie mianowicie arty- 
kuły uległo pismo konfiskacie, 

P. Bianchini wniósł interpelacje w sprawie 
rokowań Fà F rancję co do redukcji eła ed przy- 
wozu win francuskich. . 

Po krótkiej rozprawie uchwalila Izba na 
wniosvk Lupula w drugiem i trzeciem czytaniu 
projekt ustawy o prowizorycznem uregułowaniu 
stosunków handlowych z liosją. W ciagu obrad 
oświadczył p. Morscy, že stronnictwo jego gło- 
sować będzie tylko pod tym warutńkicm za tra- 
ktatami handłowemi, jeżeli nic będzie zawartą 
konwencja weterynarska z Rumunią i Rosją. 

(Telegram „Dziennika Połskiego*.) b 

Wiedeń 10. marca. (Z izby pasów). Li 4 

po dłuższej dyskusji uchwaliła - „AA SE 
sprzedaży ratalnej. 
tę szczegółową nad ustawą 9 SPI" "".. ira 

jo ł lował ministra oświa 

p Force gęger interpe wer 

atai jaknajrychl0) Za pocz omi8]?, 

ty, czy eho mieinteresowanych, zbadać sto 
złożonej z, am w Cilli 
p fteu interpelował w sprawie rozwią- 
ia młodoczeskiego stowarzyszenia żydów, 
Nastepne posiedzenie w ponieiziałek., 
2 iedeń 10. marea. W komisji budżetowej 
podniósł p. Pictak potrzebę założenia szkoły 
handlowej we Lwowie, odwołując się na petycję 
lwowskiej rady miejskiej. p 

P. Rutowski omawiał szkolnictwo prze; 
mysłowe w Galicji i żądał lepszego wyposażenia 
Już istniejących szkół, wykształcenia nauczycieli ! 


zan 


KA 1h. a A. AA 2 PAY M n PAKO | 0 AP W? 


Kai 


| wobec żołnierzy, osobliwie w garnizonie 


kń 


fachowych przy pomoey stypendjńw i 
akademji handlowej we Lwowie. 

Wiedeń 10. marca. Dnia 16. bm. rozp 
się w izbie ferje parlamentalne i potr 
2, kwietnia P 


Wiedeń 10. marca. Neare fr. Presse i 
się w dzisiejszym artykule wstępnym 
projektowi refomny wyborczej Lr. liohen 
powiadając. że zaczerpnał on pomysłu do mi; 
z broszury Schaefila. W końcu antykałn 
je Nuz jr Presse do nowego ministerstwa 
wając je, aby obecnie. gdy się znajikte 
ni sił swoich. be zwłbeznie wprow adaki n 
wyborczą, nie wdając sie w niebrzpjiseżm 
rymenty. g 

Deutsche Zta. krytykuje rządom 
reformy wyborczej i zowie go utw 
kowanem. Ślusznie zresztą powia 
byłby daleko lepiej uczynił gdyby ` 
rji zamiast łataniny praw wyborcz 
za zasadę cenzus, oparty na pewnem 
ceniu ze szkół ludowych. gdyż pewieś 
wykształcenia jest zawsze najnaturałniej 
misą do wykonywania praw politycz 

. Vaterland powiada o rządowym p 
reformy wyborczej. że zasadnicza myśl 
tu ministerjalnego jest błędną tak ze 
ska ustroju publicznego, jak i ze stanowiski 
wiedliwości, 


ych. 
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Telegramy Dziennika Polskegi 


Wieden Liberalny klu 
miejskiej jednogłośnie postawił kanc 
Richtera na burmistrza. Antisemici 
dują Łuegera. 

Budapeszt 10. marca. Stronnictwa 
słych wysłało posła Lukacza do Tum 
łoża chorego Koszuta. Poseł donosi telegra 
że IKoszut tak jest osłabiony, iż sam 
gnie śmierci. 

Rzym 10. marca. Ze zranionych pr 
rajszej eksplozji bomby osób, jedna już 
dwie są prawie bez nadziei. Dwom ludzi 
putowano nogi. Z 

Rzym 10. marca. lzba znaczną więł 
zgodziła się na wydanie sądowi pos 
Felice Giuffrida. > 

Paryż 10. marca. Wczoraj aresztowai 
narclistów, t 

Petersburg 10. marca. Car z carow 
rewiczem i wielką księżną Ksienią obecr 
na bału w niemieckiej ambasadzie. 


Wiedeń 10. narca. Wczoraj po zamknięcia P 
połudn. notowano: kredyty 36462; węg. kredyty 4 
ang!losy 15550; laenderbanki 254—; sztąchany | 
lombardy 11062,  eibethaie 25925; tytoniowe 
alpiny 6%40; renia majowa 98:32; weg. złota. 
weg. koronowa 9525: austr. koronowa 97 30; losy 
6460; uniony 258 50 z 

Berlin 10. mircea, Giołł+ wezorejsja mieczoraw 
końcowe. (W nawiasie padane cyfry oznaczają 
wezy kurs wiedeński t zw, Wiener Paritat). Ka 
2%6 50 (361,51; lombardy 4%r0u (111:0%), weg. ren 
9650 (11505); ruble 20: — (15481). i 

Frankfurt 9. marca. Giełda wczorajsza w. 
xursa ostatnie, (W nawiasie podane cyfry oznag 
równawczy kurs wiedeński) Kredyty 29575 (8 
laubardy 9217 (111 JS; resti węg. zfota — 
KoronoWa —'— (— —i. 


10. marca. 


Gasd 
DY! 


stawi mu nadużycia, popełniane przez podof 


myskim, gdzie skutkiem tego zdarzają sj 
samobójstwa żołnierzy. P. Lewicki, kró 
sprawę poruszył, zauważył, że według j 
formacji, wina nie cięży na oficerach, lec 
wnie na podoficerach i irajtrach. 

Fiede: 10. marca. A Mentony donoazś 
Walji złożył wczoraj wizytę cesarstwu 
ckim. Cesarz zabawi tu do 17. bm. i wróć 
wprost do Wiednia. 

Wiedeń 10 marca. Cesarz powraca dni 
bm. do Wiednia. 

Berlin 10. marca. Wossische Zig. « 
z Petersburga: Dalszym objawem zache 
stanowiska barona Mohrenheima, ambas 
rosyjskiego w Paryżu, jest fakt, że nie uc 
jego starania, aby przeszkodzić udanin sł 
stwa na bal ambasadora niemieckiego. Br. 
renheim, licząc na to, że u carowej jesi 
skach, udał się w tej sprawie do niej, ak 
wa odpowiedziała, iż się cieszy 2 postame 
cara. Także i przy innych okazjach 
Mohrenheim złego przyjęcia z powodu 
zajść w Paryżu. | 

Paryż 10. marca. Wedle doniesień pal 
Lurgskich, car na bału maskowym u ks, 
metiewa odszczególmiał obu Bonapartów (L 
ka, pułkownika rosyjskiego i Wiktora, 
denta do tronu). 

Paryż 10. marca. W Colombes, pod 
żom, eksplodowała maszyna piekielna w 
szkaniu pewnego robotnika. Wzburzeni 
dzy ludnością wielkie. Ów robotnik zwali 
na właścicielkę domu, która ze iweni 
jego oskarża. Aresztowano oboja Nikt m 
zraniony. "3 

Londyn 10. marca p 
ranie, Lascelles 
w Petersburgu, 


oseł angielski 
` Mianowany został ambas 


TELEGRAM GIEŁDOWY, 
Wiedeń, dnia 10. marca godz. 2. min 


Akcje kred. 36650 Gal. obl prop. 
Alpiny 6689 — Wied. losy aaa 
Kredyty weg. 43975 Akeje tyton. 
Anglobanki 155— +], Poz- kr 

Uniony 26725 z r. 1893 | 
Ludwiki Sli Elbethale -* eg li 
Nordbany 29550 Linderbanki — zzz 
Lombardy 10975 Renta zł weg. 1 | 
Losy tureckie ——— Bankverein © 18 | 
Staatsbahny  330— Austr. zaritaj 


Czerniowieckie 27375 zi 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 11. Marca 1891 w. 


` Przyjechali do Lwow Adwokat 1309 1—3 iali ; k EA COW" 
N: vi i „ać = | Specjalista chorób wewnetrznych Podziękowanie TEATR HR. SKARBKA 
ha — a 2 A D r. ZIT J = Dr Tadeusz Krobicki „Przejęty głęboką wdzięcznością, odczuwam tę pra- o" placu WYST Y Gi 
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z Warszawy. 4. Kunz z Sorowa H hy Wszech DARE ISkarskichi DOE E SOS mam przypisać že dziś welny, jestam od ciężkiej i chro- 


4 ni z Woliey. S G-ppart z Czorkowa R. Thzll z i 7 : nieznej choroby óez 
nh. Dr. Bogumit Bieńkowski 0 b "Przeciw kata świa FE A [L_.EZ_ Aa 


OTEL FRANCUSKU W. Jaruntowski, R. Matko. | PO ukończeniu specjal-yoh studjów | Poi odoatola- m AN m, | "PTR narodowa x, N artea glawa W. Walewskiego 
É k A 5 ini i U i i o z 3 "a 4. innzyk: bf iuszki. 
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higg z Born. M Martin z Wiednia. 1 "Lr I Mal zutki Ę 5 È + ACBATKOWSKI 
sigg z E artin z Wiednia ulica I ZECIEZO aja ze skutkiem Popołudniu o godzinie pół 4-ej Zofia, jego córka - . Skalska 


ae AE dom dawniej Teunera 
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4 ZDONRITUFCS, 

~ Zarząd kusy chorych m. Lwowa ogłasza konkurs na posadę stałego 
kasy z płacą 660 zł, (1200 koron) rocznie i ryczałtem 240 złr. 
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75 Na święta wielanacne : = z 
IP | wawa, | Sadzonki chmielowe ie goi, 
Że Sławne D R 0 // D // E ' | najprzedniejsze Sadzonki ohmiciu 


saa'e:kie z miasta. 
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ba a. 1 8 Mautnera i syna w Wiedniu Najprzedniejsze “ i 
JB doróżki. SNS r 2 : x i Najprzeduiejsze sanzonki chmielu 
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2 Adam Mussil. a łudający polskim i niemieckim Języ- najczystsza alkaliczna szczawa aipeiska o znakomitym skutku w chronicznych 
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katarach, a szezególniej w formowaniu się kwasów uryuowyęh, chron. katarach 


i pęcherza, formowaniu się kawi-nia w pęcherzu i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
ds NaSZ IW Przez swe składniki i smak przyjeninę jest zarazem najlepszym cjrtetycanym 
i crzeźwiejąc m napojew. Preblnuski zarząd midrojów w Prebinn, 
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Heliet, Najnowsza czysta wełna f ! ; r a "a GER 
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Rayć pointu, czysta wełna 130 em. szeroka za metr zir, ras 
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Lucerną węg'śrską w najlepszym gatunku, wolną od kanianki. 

Koniczy:ę czerw ną bita, żólłą, szwstzią it. d, wolną od 
kanianki. 
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ową Kurs l. l 
Pea mnei ao an 

1 zł, 70 G*. aw Is e E 
PRZEWODNIE DO AMERY 
KA : rczmówkśnił andol ami 5S ag 
OBRAZK! DO NAUKI PO 
GLADO w EJ. (obe! majace WL i IA 


m pla 5 9 ngur) po 56 et. zeszyt. 


kupić sobie tea przerysz p gsrat r który nad je wię geze- 
eólniej, jako f 
= swietny podarunek weselny 
oraz d» każd:go lepszego gospodarstwa domowego 
Jady nie do nalycia u 


A. HIRSCHBERGA 
głównej ajencji zjedn. Maryk. patont fabryki towarów srebrnych 
Wiedet, mej RRembrandisfrusse ID, 

e 


MAKARANI 


jarosławskie 


fon - r. 7114. z fabryki > ELEMENTA 

Pozsyłka na Pro” ineję zs p braniem lub przysłanie n pienięd2y. B. Czyńskiej w Jarosławiu NENA SKI 120 - 40 wzorka- 
P;oszek do czyszczerz LO zt, (aa sp sób włoskich vyraliaae) Spt- mi pism +, rysunków 4 obptiani, (ra; 
łedynie prawdziwa ta obok stojąca marka sobronna. WER, adao i najpr edùiejsaycl matez zem 4) figur), tudzież „Pó KO | 
Wyciąk £ pispiw m nuznanmiem z A ra rjałó v. zawiersją zuaczpą ib éj jaj— mi poda gogicz oc 17 P POLSKO 
mazina Wyższa Austij», 21. Lutego 1812. „4 ej odszezezólatają sę "ryj a am de oma Mż. Ko 14 ikani nil 

1 Aa i ; : skimu; 2; bardza pożywne i b - ez j f 

inem, garnitu- pański IFE a pozost<wiają żuducgo posmaku to- mieckicgn pisme- i 200 A | 


Fravpadkieb pie ik 1 przcko ałem 28 i i+ ść 
5 ori bts 14 ct. Powirść 
u JWgo Tirabiego W knoś ózef Foreł, probegzcz, i 
się © jego tariosei t Ohop on i EA waj? sh, 
Pa gzzegoluiej zadowołory, przeszła 
z 2 r zj jeston apitan Cz. „ komendat p acu. 
un Gjt a k 


jowego. i 59, 
| 9ą do naby:ia w skłałzch wtienyeh 
Í wo Lsonie, Krakewie i Jarrsław u, 
jakotoż we wsystkich znarzniejszych 
handla*h kcrzennych. 


BABA i 40 ZZOJCÓW 22 et. 


Skład główny w księgarci Seyfar- 
tha i Czajkowskiego ws Lwowie. 


jäk równieł warunki 
nania zamówień. 


jezykach. 


R mz, O 
e "ep 


wieść zł. Kon, 
Orzeszkowa Uzu 
pesieję zł. 2. 
Prus Bolesław.  Faancynantks, 
ponicść w 4. tomach zł, 6 T5. 
Rodzłtwictówna Marja. 
w sieci, powieść zł, 2. 
Sewer. Nafa, romieżść w R. tomach 
zł 4 
Sieńliewicz Henryk. Pisma tam 
XX Wyrok Zeusa — Z wrażeń wło- 
skich. — O ganista z Ponikły. —- 
U ź ódła. — Lux in tenebris iucet.— 
Bądź błogosławienź — Pójdzmy za 
nim. — Tisty o Zoli. — 27.2 
Bera N. W. Pamiętu'ki o polskich 
spiskgeh I pewat niach 1531 —1863 
z wyd. rosyjskiego srchiwam* prze 
ożył z rożij kiego W. Ralex zł. 3. 


Dwa bieguny, 


Lew 


nA O | aa. O 


Farby olejne 


gotowe do u*ycia, azybko schnyce 


da matowania 


domów, tachów, sztachet, og odzeń 
schodów, dr4»i, okien, podłóg ścian 


sufitów, wozów, bryczek, taruntaców 
2185 r 1-1] _ 


itp. 


poleca 


ALOJZY HÜBNER 


Lwów, Rynek l. 38. 


w PARYŻU 


GRANDS MAGASINS DU 


Priniemp 


BEZPŁA TNA WYSEŁKA 


Ilustrowanego cgóluego 1at logu, zaw 'era- 


jącego 1ye ny wszelkich nawcah ubiorów 


na PORĘ LETNIĄ; ua żądanie za | 


frankowane I ztadres?waue do 
PP, JULES JALUZOT & C" 
w PARYŻU. 


Również wysyłają się  dezpłatnie 
róbki różnych materyj, składających ko- 


losalne zapasy magszynów PRINTEMPS. 
Dokładnie oznaczyć w liście gatunek i cenę 


dokładuego wyko 


Wysy'ka do wsaysitkich ! rujów. 
Do Au:trji: Węgier w;syła się równie? 


otst lanki wa tości najmniej z5 frunk5w 
|bez,łatuie, a 
iaig wysyła się z poda yžką 15'/,, « za8 
4 podwyżką 30o 

artykułów. 


towary przykrojone n: 
cd :nnych mydnyet 


Korespond:nc!'a we wszystkich 
45 1-2 


Zephk r, podobnę da plé j 

» Podobny aa potna do prania za meir 35. 40 . 
Atlas-Satin, do prania za uP a i ad 40 A 
Francuski Atlas-Satin do prania . 58 M 
Leventyna do pania za meter 22, 26 23 -30 
U 4 "E 
32. 40 ci, 
(irancuski gatunek, 


50, 55, 60 ct. cte 


Mousseliue de |lade 
io prania za melor 


CIEE 

WEB” Dia prowincj', próbki i ilu. 
strowans  żurnala gratis 
i franco. "TRE 

A A a EAN E PAŁ 


> m RAR e A r 


KIF" Rok założenia 1853, wy 


August Schelienberg i Syn% 
Dom bankowy i kantor wymiany > 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika bceba 1 
1 


kupuje i sprzedajs wszelkie papiery warte ściowe. 

PROMESY do ciągnienia I. kwietuia 189ł na isg ; 

lacji Cisy po ;1 25u wraz ze stomplem. Główna wygrana 20 ab. 

i na wiedeńskie Josy komunalne jo 32ł T5 ct, wr. z ze stem! lem 
Główna wygra 400.050 koron PUB] 

Wydawnictwo gazety Łodowan „NADZLEJTA”, Prenumerata ro zna 1.0. 

Na prowinegigił. Ist. 
Zlecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą. 


gK OK KNOCKIOKIOKCKDOJOCEKNOKIOJOKA 


„A9ISSYW*E 
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= 
D 
SA 


02 
= 


aa R 


FEI 
ENERE 


| Kosmetyczne specialności 


itoberta Fis: hera, Dr, Chomji i kosmetykera, 
Ą wW Wiedniu, 1, Hubvaburgerywnce £. 
srodek 


do nszczenia włosów (Bpilatoir:) 


po lataelr TQ-stu doświadczenia, ulepszony i was mary dla «up 
znIszzzeri« 


Wżosów na twarzy, 


PA , EIA rumaionmanch it p 

allszczyć Yłosy Ra ncezożądanych miejse ch, aly więcej nie 
odrosty, bylo] ćo dziś tylko pobożnem nic kosa a dk n średek 
nie zaspokajał. Zdzi wienie wywołuj: tedy mój środek Ltóry wie tylko 
w łosy Miszczy, ale usuwa tasże powtórna tychłe rośnięcie, 
teim więcej, 29, daję za to pełną SWwernucję za skutek, gdyż się 
żoboniącuję w razie nieudania się zwrócić pełną Lależytość 


Cena małego flekonu 5 zł, wielkiego zł. 10. 
Maść przeciw piegom 
1000 gułderów j 


tej damio, która Pgużycika mojej maści przeciw piegom ne stra'i 
tak piegów, Jak 1 plaa wątrobianyeji. z c'ężurności i opa!enia słonecznego 
ara wszelkich szpe ących zabarwień skóry. 

Z» poprzedniem przesłaniem kieniędzy zł. 2 20 fianco. 


Środek do barwienia włgiw „FO” 


* przewyższa wszystko, co było dotychczas w tym 
zakresie, a potwierdzają to mi pierwsi fryzjerzy 
z Wiednia, gdzie weding mego doŝw'edezenia far- 
bują p t. gościom włosy. Moja „FO“ łatwo "SB 
b dą. się przez każdego zaaplikować. "mg 
Farbuje w każdej” barwie włosy od blond do czarnego i proszę 
przy zamówieniu pedać według możliwości próbkę żądanych 
i włosów. l 
TO‘ jest jedynym, nieszkudliwym i najlepszym na świeci 
s: H środkiem do he, ANE y mia > 
kar em zł 5, 3 i .*80. 


ŚWIADECTWO. 


Odda R mi próbka barwnika włosów, FO” Ps (l Roberta 
Fischera uuo zawiera wobu nłyn:ch, aui w Nr 1, ani Ni 2. metalicznych 
lub w ogóle dla włosów i sór” szkodliwy h połączeń solnych, lecz pro 

durt roślinny nieszko łliwy. 

Wiedeń, 16 Października 1 893, 


Dr. Jacques Rainer, c. k. Zaprzysięgły chemik Sądowy, 


BG Wyjaśnieni ish spraw: i 
R be ienia we wszalzich sprawach kosne yi yo ustei 


g DZIENNIK POLSKI z dnia 11 Marca 1804 r. 


LAT STNEJIDY "potrze: J. WALLACH i SYN "*posoż ae * 


-e 


PEAR. > ETE 


aes: ERRENTA E 


1 HERBATE Familijną JEDYNIE RESTAUBACJA ANM KIOCKIGDEKDOKCZOCKZIOCKA 


e OGłOSZENIA. pisina] Narto ozerera. |} SziuczNe nawozy A 


Drobn 


Donieslenla rezmalte 


Y, kile 1-46 1zi. 1-70 $ we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1—? 


i : NSE a NS od roku 4858 istniejąca, poriada własny skled najlepszego 
1013 polewa RANDEL => ję PIWA UKOCINSKIEGO z browarm Jana Götza w Okocimie, 


A R. które swą dotrocię wszelkie iune pi isga, jako też PIWA LWÓW 
Alberta Szkowrona ą olg WSŁEIRIE INS piwa przewy!szo, Jako te 


, na obecny sezon poleca: 
Mąkę kościaną, mąkę preparowaną, suporfosfaty, FŹ 


Nz w Sieniawie poszukuje 3 
? 
ł 


od dpia 1. kwietnia 1894 w sprawach SKIEGO x browaru Lilienfelda i Sp. we Lwowie. Najprzedniej 
REŻ a Najprzedniejsze 
po 17, centa od wyrśżu. spornych i niezpornych rutynowanego kon- Lwów, plac iarjachi | 7. X piwe okocimskie kosztuje kiero do domu 24 ct, Po ü ij i i 
aaea Barn Zgłoszenia wprost z Pe: HOOOOOOOCOGCOCOZOOCD O lwowski leżźsk mareowy 16 ct. za litr. Kuchniż zdrowa, smaczia DI f {i f Jlijską | tuila Thomasa 
al zaraz do wynajeći WIE E R a i tania. Wybór potraw wialki, Codziennie wyborne fiaczki i irns 
pir e ay ynsjedia. I a amm RE gorące i zimne przekąski śniadaukowe. gag” Sługom biorącym piwo do doina po cenach przystępnych i dogodnych warankach zapłaty i 
ochanowakiego 38. p m 1 ! T la Baliak na Żądanie wydaje się bilety aa dowód, że piwo odemnie jast wzięte. "TAG FABRYKA h 
"TT ieszkania I sklepy aria Bazłabann i 
edystka poszukuje się. Zgłoszenia $ ; p i i £ 
Mogygta pakuje ie Znal E ae ol wyra we Lwowie 0 SF Wielki wybór win. "FE sztucznych nawozów i wyrobów chemicznych 
rjacki. LONE. Wagi Y.| 3 „len —6| — ` i 
- | i ; p. święta wieęlkanoCRO WEZY- = J . "WO WA A Romana hr D ho | 
FG bliskości wystawy na restaurację: JA wie to x all: . ro: JOWS ego z 
ATA j- W 4 pokoj: z kuenhnią do wynajecis. wary w nejlepss: j} WA x Ą 3 3 
U*:34 peentowy Sedm mj pokoj: 2 kuchnia do wynajęci. ysmunt Fluss Ea w £ lkenicgcią 


; akości a U a 
- W aleę „OKLA IE : sym JW > MEK CC W edeń-Berno-Praga- Fryest- Lwów. 15.0 1-5 
ekspedytorkę poc.tową. = MZ ZN m : - EE — 
ea | gt a eo aer ir EEA Sin a aen OODOODOWIOGACOCOWOOGZCOĆ 
kamienicę | Korespondencja prywatna. SZ =» EM St. Gilles, E, teo. e S 'u<=nuigi i 
EE AE ia sote 3 pro?. WiAdO+ | č == =a atelier dontystyczno - | S- lad fabryczny A i 
mość ul. Zofji 13. 159 uizdisegzą cda = techniczne |dla sztucznego farbowania i chemicznego prania. A Tylko te narzędzia i części zapasowe są orvg. Rud. Sacka 
KAT Dodi BL a e ABEN E EE L tóre zaopatrzone niniejszą marką ochr i wzi jżai 
wów, ul. Syksłtuska 30 ę P jaa 4 ochronną i wzięte z niżej 


| 
SZYTE „ Cel py był Twój krok, postępując tak niə- D 
| SA, r i 2 At waid) jak oczywiście opuściwszy B. Ber gera | Filie wo wszystkich większych miastnch Monarchjł, eo GR | a 


sprzedaży materjała z budynku skarbo- | t7 37, 
wage, zwanego „dolarnia* we Lwowie | cię na zawsze, sądziłam, Że blondynek|p.vó,, ulica Karola Ludwika l. 5. 


odbędzie się 14 marea b. r. publiczna zajmie mo e miejsce, lecz ten wcześniej MOTTO: Utrzymać znaeay oBa3< 'zać, 


Zakład sutuczurg> f rbowopia, appretnry i chemiczaggo caysaczania (paro- ` 


licytacja. -- Oferty pisemne, zaopatrzo* się opaaniętał i dać sobie spokój. A'o co 

na w 10%, wadyum należy wnosić dy e. najciekawsze, fe Lawet po tem niemiłem j m f + ; F <rdd ; 

krajowej dyrakcji skarbu ILI. D.parta- | zajściu zajlepnza, a nieodste.m kole- Karabele guzy, agrafy | m żaieciamj © ałacie całym, Job rozpragd, EAE manduró w a n 

ment, gdzie można codziennia przejrzeć | żanka opuściła swe towarzyst o. Radzę kielich kościel b (materyj, dywanów, firazek, prawdziwych koronek i t - j 

bliższe warugki licytacyjne. Cena wywo- | wiee nie opuszczać ładnych koncertów, || KIGUGHy Kościelne Sredrne Wwybkia wykonanie oryginał nych czarnych tuai.t żułubnych. ` P i ' 
łania 600 złr. C. k. krajowa Dyrekcja | zni lekcji mńców, m.e się złapać jaki urzędownie cech wana. Wykonanie nie prsewyłazone przy niskich oenaria € i w Plagwitz pod Lipskiem. 
skarbu, Lwów dnia 8. marca 1694. 166 facet. Twój niedoszły. 31 i Obat: Iunki po oenar fabrycznych praez wazystkia w przeciąga 10 dri franco. <a 


EZ EECC nn" | J. DABROWSKI 
LL L no Lwowie, Halicka 17. 


EE EE EAAPP IAP ERP AREA PAIP ę ta iw 
Ruch pociągów kolejowych eneee „CZYSZCZONA” ? AA T 


Knżdy, k'o piaci pođatk', akoh 


1 kiego, ważny z dniem 1. czerwaa 1893 r. aan 4 | m, pech : FM 
według zegaru lwowskieg y P" fa Tw 2 Esiqgarti Pi (ŻYTNIÓWKA DUBLAŃSKA RAFINOWANA). > Poleca Swoje najnowsze patentowane SIEWNIKI o 9 do 8 
Poeiągi Poeiągi wolińskiego | Spółki w Krakowie ATEST. Tzędacu i Dajqowsze pługi. utiwe”salue © łe Z atai, wzór trwa- 
Do Lwowa przychodzą: pospieszne osobowe dziełko J. R Kwaśniewekiego p. t. De - Ad R a | 0 1073 1-7? 4 łości i lekkości. 
eA G. k dostawcy nadwornego VA 
Z E:skiwa (Berlina, Wrocławia, Wiednia) | 3:08, 601] %36 6:36 9-41 kk a py e Aya, Pod właćcicie!a uprz. r fioecji spirytusu i fabryki wód k polskich we Lwowio. 2 aa SĄ rdzy 
Z Warszawy . . « PW. — 601] 936 «ay 9:41 I na eżyteści rządowo 2 L. 35.056. Na prośbą Wgo Pana s dni: 4 lipos *593 stwierdz [> s : h, 
Z Muszyny - Krynicy przes Tarnów (tylko | jzawierającywialomości i wszelkich ro- © wydajni krajowy ło W. Pan zakaoiłeś 117.57 h ktollirów wódki z czy: o . A. Bubera Synów 
o w do włącznie g. + - « 2 1 4 + E = 9:36 T dzajach podatków i dedatka-h do niob, 4 seda łyta bez rh domiesssk, DA suchym ełodzie w krajowej A $ i A "a 
Z Muezycy-Krynivy i Chabówki przez Tarnów | — z = | — | O41] |azory podań do wł.dz, o stęplowaniu w Dublanich w kampanji 1892/03 wypalene! i że żrtniówka ta dv fabryki Lnców, ulica Jaotallońska Nezba 13, 
Z m Ii ak a Tapta je 1) m Ena M S O ać napojów (4 trańskiej w Zn esion u koło Lwowa dostawioną z stafa aa aÁ 
azów (tylko o a do włącznie a) | — e „ippik! 4— sowych et- et>. Da dnia 30 U 1893 HH. s ciwo ME Ee 
/ Muszyny-Krytiey przez Stryj - » » » « — — 906 1°08 - Ceua egztm, larza tylk; 30 ct. $ Lwow, dnia - pca , zy, p ea z M = 4 
Ź e A GRA SG 2434 B -= — — | a-36) — Z prze ył:ą pod opaską 35 ct Czionsk Wydziału krajowego: | Marszałek kr jswy w zastępstwie: EPEPTZE: EDERE EJ e E I Fi 
Z Podwałoczysk i Riodów (na dw. główny) | 248/1003} 946 631| — | Należytość najdogodniej przęsyłać (4 Brykczyński m p U Werrszczyński m. p 
Z Poiwołoczysk i Brodów (ua dw. Podzam.) 2:34 | 0:46 E Š i są | Szym prosto ya. » „JHWH | APNI NINS A IO NAPEWNO zn Aż hd ć ud m ; 
od ALodbaci a 0 0 da OG OWOSCRUOWOWO 10°11} — aj 125i 2* o nabycia ion eż we wszystkie Ga W j 
Z Epia» e „KEPE o tatą 10:11 — T59 z. «ud ka zgarniach. L5 ie o Sw a EE 0 7 ozkak iS E TO WAR ZYST i) k RE JO WE 
a A E T 10:11 — 59) — . i - 
Z Berhomethu n. S. i Czudyna. ..... 10-11 — — — — ccm | | K anle bel n Schmied u. Raf] bam Schmiedci!* — mówi stare dla hand u i rzem ł 
Z Nowostafy . P TT.T 14.0. 7 — — — | — |71l Nowo otworziwy Tako BAL sle ninan tiie BE, cję "* Wen Licz Hi p ys u 
Ze Sisbody rmugirikiaj kopalni - $ $ amal — | z Z ZANA pokój do śniadań pifres jat Eos ma reez wabapne aa otóską wiekieh zapasów towarowych A Animi 
Z Husiatyna przez Balioz +” e 00. 10-11 = 158 Petr p J mo Paan. kie dst A p htt uah jaj A vych podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie 
Z E p kj "5 „Św da = z Al = i rostauraoja NS e wzory dła osób prywatnych gratis i fruuco. swoje składy we Lwewle, przy ulicy Ak«demickiej I. 2, w Kra- 4 
Ze Sokala, | ` "M s a E = 816 5236] — Jakóba Lówenhecka te książki z wzorami, jakich d tąd nie było, dla krawców niefiankowane. kowie, Sławkowska I. I, oprócz wiesnych wyrobów korczyńskich 
4 i n- H ? $ 1 4 
z tam, Muskkota, Ubyrowa i Sranieławowa, Lwów. ul. Trybunalska I. 4. MATERJE NA UBRANIA. także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- Ó 
praes Stryj) s « 1 a e r 2 1 330 — — 916; 1:08) — Pele a wyborne traaki, cras praa- [|| Peruwien i doskirg dla Wiclebn. Duchowieństwa, prza' isune materje na mundury tyngi. Poleca również wł:snago wyrobu kołdry z najczystej wolny 
Ea. . OWN S 0. «wee = — |958 — | = kąski ziwne i gurąsę także zdako-jjjje ik. urzędników, także dla wełeranów, straży ogolowych, gimnastyków, Lberje, i mator i iarkowanysh cen; 
Ze Sbulezo, Chyrowa, Stanisłewowa i Bo- 3 RE je Raczki. W restauracji cję ną a Ry do Bry, pokrycia ok mowa, loden, także nipiemakaidi ; materaca po umiarkowanych cenach. 
rysławis, przez Stryj. « « « 2 - 0 + » = J33 — ja Z uforteu uraadzczej podawano pii DA ubiory myśliwskie, materje ran a, pledy de podróży cd 4 -14 sł. Cuwaleb e SE. ia ihh: zał : A e 
s za ij N N | | códzień sbiady, kolacje, takie w abo. rzętelua, 4: wała; czysto pr aiaue towary sukien Bos © PPAR a maey, Cenniki i próbki towarów Wysyła Sę LA żądanie franko. 
. namencis począwszy od 10 zł. Pokó: za które nie wart opłacać kreaca, ploa JAN STIEAROFSE W, Berno 
Do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Berlina) | 3%1 360 43] 8-86 1111) 7-88 [if htóry A poprzednio Krakow- ||| (Mszchoster aastcjacki). Największy skład fabryczny sukna w wartości * „ miljona D k e 
Do Warszawy - . « « tre ss: 2 3 + ~ |16-41] 2e — | 7<z6j ||uka i 1, został zwioiętg. Daiękując || |golóenów, Rozsytku ły ko g1 zalictką, Korespondencja w językach: nie- 1049 1— yre cja. 
Do Muszyny - Krynicy i Chabówki praeż Szaa P. T. 09 3 z4 dotych- m:e kim; Wali węgierskim, p: lekim, włoskim, francuskim i angielskim © 
Tarnów lub Rzeszów . o... o. „| — jilosi — — — czasowe względy pulecam sę i nadal == ! 
Do Muszyny-Kryniey przos Tinda (tylko z wysoklia +2 cnakiee ———————————-----„--_ | +ROROOBOC>OG O! |>6300€©€>€>: 
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